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Za Reóakcyą odpowiedzialny 
g+anistaw Bronikowski w Poznaniu.

¿ministracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy pla­
cu Wilhelwowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
4,08'/.: codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poswiętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

, Wier-za drobnego 1 sgr. 6 fon. — Reklamy ,d
wiersza drobDego 3 sgr. (incl. tłumaczenia).

List;
Ul i, rodakcyi, administracji i ekspedycji winny być 

fr an kowano. DZIENNIK
Przedpłata kwartalna

wynosi w Powianiu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiera 9 mar. 13 fen., w Austryi 6 guldenów, we 
Francyi 18 fi-., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szwecyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 ¡marek, w Turcyi 23

frM w Ameryce 18 mar. 75 fen. 
Przedpłata i-ogłoszenia

przyjmują się w ekspedycyi;, przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.
(Kękoplsraa 

nadsyłano Redakcyi nie zwracają się i niszczono będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Bariitie^udn’lT^n™« XT0a^?ounrg’. Rtl0 T“n No. IR, pułkownik Raozkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33.- 

, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, H. Albrecht Taubenstrasse 34, Internationale Annonoen-
W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenste

- _._____ „„„ . „„ _____________________ Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok et Rabehl, Friedriohstr. 68. — W Bremie:
W Frankfurcie nad Menem Daube&Comp. — W Wroolawiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mo s s e. — W Pleszewie: L. Zboralski.

in & Vogl e’;r. — 
E. S o h 1 o t te. —

P 0 Z N A N, 18 czerwca.

Wszystkie wiadomości, jakie odbieramy dzisiaj, po­
mniejszego są znaczenia a nawet artykuł o angielsko- 
fogyjskióm przymierzu, który przed kilku dniami za­
mieścił G o ł o a, nie znajduje wiary i nie budzi już 

. T ¡iitereso -w. prasie nieraieckićj. W uwagach, jakie 
, P jzienmki niemieckie temu wątpliwem upoświęcały i po- 
“wigcają przymierzu, to chyba jest charakterystycznćm, 

8 nie brak w nich wycieczek przeciwko Anglii i jćj 
abinetowi, który stanowczo wystąpiwszy przeciwko 

;_,oiennym zachciankom ks. Bismarcka, ściągnąć mu- 
na siebie, jak naturalna, nienawiść prasy niemie-

P Izba włoska postanowiła na posiedzeniu z dnia 16 
m. wybrać komisyą, która ma zająć się sprawdze- 

aniciicm zarzutów podniesionych przez deputowanego Ta- 
,sni przeciwko administracyjnym władzom w Sycylii. 

[](] ^'astgpnie przyjęto 195 głosami przeciwko 48 wniosek,
, ' ,» mocy którego upoważniają, się marszałkowie Izby 
i deputowanych i senatu do wyboru komisji, która ma 

badać na Sycylii stan bezpieczeństwa. — W niosek 
0 deputowanego Pisanelli, o którym pisaliśmy wczoraj, 
eeim reyjSto 209 głosami przeciwko 32. Większość lewicy
jj.i utrzymała się od głosowania.

francuzkićm Zgromadzeniu narodowóm ciągnęły
* ?’ ,1; dalej w dniu 16 b. m. obrady nad projektem do 

rawa o wychowaniu. Poprawka deputowanego Pa-

a isa, żądająca mięszanej komisji celem egzaminowania 
izniów rozmaitych fakultetów; przyjęta została 385 
losami przeciwko 312.

rezon Uroczystość położenia kamienia węgielnego pod 
a?" iściół poświęcony Sercu Jezusowemu na Montmartre 

mniejszą odbyła się okazałością, niż się spodziewano, 
leli naturalnie wiarę daó możemy telegramowi prze- 

s'ł® memu z Paryża do N a t. Z tg. Według ppmienio- 
igo pisma ludność paryzka zupełnie zachowała się 

woim etnie w obec obchodu; oprócz mieszkańców okolicy
W ontmartre i kilku ciekawych mało osób miało brać 

ział w uroczystości. Rząd i władze świeckie nie
-—« fdaly reprezentantów a prócz oficerów, batalionu pie- 
5’Sli pty wykomenderowanych do służby honorowej znaj- 
mi ś'lwał się w mundurze tylko jenerał Geslin, komendant 
3(1 1 kryża. Udział brali nuneyusz papiezki msgr. Meglia, 

ę33|ybiskup z Algieru i Nowego Orleanu, biskupi z Char- 
Dj[ą, t, Orleanu, Autun, Angers i t. d. — i wielu 
^gflotiarjtownych, jako tćż książę Nemours ze synem, ks. 
uneracTf^ę011 * około stu członków zgromadzenia narodo- 

;o. Mowa arcybiskupa paryzkiego była bez aluzyi 
litycznych. Telegram przesłany za pośrednictwem

1 tdynała Antonellego, w którym Papież udzielił bło- 
ilawieństwa uroczystości, z wielkim został przyjęty 
tnzyazmem. Inny telegram paryzki N a t. Z t g. do- 
i, że wyszło rozporządzenie ministra wojny, na mo- 
którego żołnierze wszelkich gatunków broni, którzy 
dniu 16 sierpnia kończą czas służby, już w ostatnich

-»—dach bieżącego miesiąca zwolnieni być mają ze słu- 
IfCZ, , Według Monitora fałszywą jest pogłoska, 
koWOŚ oby rząd miał zamiar powołać rezerwistów z klasy 
ie ffOS r°kU na dniową służbę.
. ° W dniu wczorajszym zagajonym został wydział 
jscn, j0Wy ¿ja Alzaeyi j Lotaryngii przez naczelnego 
¡tÓSCWljega p. Moliera. Naczelny prezes podniósł w prze- 

Admhie, że wpływ wydziału na sprawy przyłączonych 
(3 ow będzie tćm większy, im więcój jego członkowie 

ś się będą o to, ażeby interesa Alzaeyi i Lotaryn- 
toraz więcój zespoliły się z interesami Niemiec.

(331 Przesilenia finansowe, przez jakie przechodziły i 
2.<e cb°dzą jeszcze Austrya i Niemcy, stają się, jak się 

f) udziałem także Anglii. Wiadomości bowiem tak 
ondynu jak znaczniejszych miast Anglii donoszą 
Mannie o znacznych upadłościach wielkich domów 

iety »a*!yyc^
£u§ztet dziennikach rosyjskich czytamy co następuje:

„Skutkiem starań obywatela gub. kowieńskićj, 
P-Podbereskiego, towarzysz ministra dóbr 
państwa zezwolił na urządzenie coroczne wystawy 
zwierząt domowych w m. powiatowóm Szawlach, 
gub. kowieńskiój. Pierwsza wystawa ma się od­
być 1 i 2 września po ukończeniu robót w polu.

(Uczestniczyć w niój będą sąsiednie gubernie. 
Wydział dóbr państwa przeznaczył na tę wysta­
wę jeden medal złoty, jeden wielki srebrny, trzy 
znale srebrne i dwadzieścia blankietów listów po- 
^walnych.“

1 rosyjski, jak z tego widzimy, nie uważa za 
®wne popierać usiłowań Polaków w sferze roz- 

'toluictwa. Jak tu w tym względzie postępują 
^tnie rozprawy w sejmie pruskim są wymownym

’“P L4°Wodem-
-rjóó. ’końcu zapisujemy, że według Ros. Inwalida 

bocznych ćwiczeniach letnich weźmie udział 443 
Ww piechoty, 226 szwadronów kawaleryi,. 62 
kozaków i 1026 dział. Najwięcój wojsk ma być 
Mowanych pod Warszawą. Ich liczbę podaje 
e.nwalid na 66 ' " '
W.

174
¡34.

Ich
batalionów, 46 szwadronów

^ak Bię dowiadujemy, zwołanym ma być w bie- 
miesiącach sejm prowincyonalny dla W. Księ- 
oznańskiego na sesyą nadzwyczajną. Celem 
uzenia w życie prawa dotacyjnego mianowicie 
Prowincyach, które nie posiadają ordynacyi 

jtyonalnój, miała się okazać potrzeba zwołania 
Pzowincyonalnych i komunalnych. Posiedzenie 

i(*być eię ma w sierpniu albo wrześniu.

siadujemy się, że profesorowie szkoły 
Ą 8h'ćj, których dotknął rozkaz wydalenia z Ks:ę-

stwn, udali się wraz z dyrektorem tójże szkoły p. dr. 
Au do Berlina, aby tara u władz właściwych postarać 
się o odwołanie rozporządzenia naczelnego prezesa. 
Jak eię zdaje, nakazanóm będzie śledztwo celem spra­
wdzenia zarzutów poczynionych uczniom szkoły żabi- 
kowekiój; stanowcza jednak w tym względzie decyzya 
jeszcze nie zapadła.

Ostatnie posiedzenia sejmu pru­
skiego.

Zamieściliśmy w dosłownem brzmieniu 
mowy posłów naszych Ign. Łyskowskiego 
w sprawie równouprawnienia języka polskiego 
w szkołach, oraz mowy posłów Wierzbiń­
skiego i Kantaka w przedmiocie wniosku o 
uznanie Towarzystwa centralnego rolniczego ze 
strony rządowej. Powtarzać treści tych dobrze 
pamiętnych mów nie mamy powodu, ani też 
nie potrzebujemy rozpisywać się z pochwałami 
należnemi dla naszych posłów, którzy tak pod 
względem treści jak i formy znakomicie się 
wywiązali ze swego zadania; tłumaczyć, iż bro­
nili dobrej i słusznej sprawy, kiedy przeciwna 
strona stanęła na gruncie bądź to nienawiści 
bądź sofistyki, bądź faktycznej nieprawdy, by­
łoby rzeczą zbyteczną przynajmniej dla na­
szego społeczeństwa.

> Wszakże zwyczajni jesteśmy od dawna, iż 
nie ma tak sprawiedliwego, tak słusznie uzasa­
dnionego, tak. literze prawa pisanego, tak du­
chowi prawa moralnego odpowiadającego żąda­
nia i wniosku polskiego, któryby miał szczęście 
doczekać się uznania czy uwzględnienia w obec 
rządu i reprezentacyi sejmowej monarchii pru­
skiej czy cesarstwa niemieckiego. „Cierp serce, 
powiada stary Homer, bez bólu, wszdkżeś już

' gorsze przeszło dolegliwości.“
Na rezultat, jaki spotkał wnioski posłów 

Łyskowskiego i Wierzbińskiego, mogli­
śmy być przygotowani z góry, jak wśród obe­
cnych okoliczności możemy być przygotowani 
na przyszłość, że żaden, choćby najsprawiedli­
wszy, najsłuszniejszy nasz wniosek nie doczeka 
się uznania i uwzględnienia. Mimo to i mimo 
podobnie zrezygnowanego a spokojnego pesy­
mizmu, nie uważamy przecież bynajmniej za 
rzecz zbyteczną, gdy nasza reprezentacya sej­
mowa krok za krokiem upiera się w obronie 
praw naszych, gdy z góry pewną będąc nie­
fortunnego rezultatu, podnosi przecież jednę 
sprawę po drugiej, wykazującą krzywdę, która 
nam się dzieje, gotującą materyał nie tylko dla 
kroniki współczesnej, ale i pamięci praktycznej 
przyszłości. Wnioski i żądania tak proste, ja­
kiemi są wniosek p. Łyskowskiego o u- 
względnienie języka polskiego w szkołach ele­
mentarnych, dalej wniosek posła Wierzbiń­
skiego o uznanie Centralnego Towarzystwa 
rolniczego, mogły być z pewnością tak ze sta­
nowiska litery prawa, jak nawet ze stanowiska 
racyi stanu bezpiecznie uwzględnione. Litera 
ustawy konstytucyjnej mówi o równouprawnie­
niu, ma więc naturalnie na myśli równoupra­
wnienie tak stowarzyszeń polskich, jak języka 
dwumilionowej ludności polskiej pod panowa­
niem pruskiem. Co się zaś tyczy racyi stanu, 
zdaje nam się, iż zapewne ani bezpieczeństwo 
ani obszar, ani kieszeń monarchii pruskiej nie 
ucierpiałyby bynajmniej na tem, gdyby Towa-

f rzystwo centralne rolnicze polskie w Poznań- 
skiem cieszyło się uznaniem czy subwencyą 
rządu, lub gdyby dzieci polskie po szkołach 
wiejskich uczyły się czytać na elementarzu pol-

; skim i odmawiały Ojcze nasz w języku do­
mowego ogniska. W odmawianiu i zaprzecza­
niu uznania podobnych rzeczy i podobnych 
drobiazgów trudno nie widzieć drobiazgowości, 
trudno nie dopatrzyć się raczej starej i wie­
cznie praktykowanej taktyki policyjnej, aniżeli 
polityki wyrozumiałej i szerokiej wielkiego * 
państwa.

Co jednakże nas uderza w wystąpieniu 
strony przeciwnej podczas dyskusyi nad pomie- • 
nionemi wnioskami naszych reprezentantów naj­
bardziej, to nie nienawiść przynosząca nam 
tylko zaszczyt osobistości jak n. p. p. Hundta 
von Haßten, który prawi o żołądku i mózgu, 
który chce z nami porozumienia ale nie pokoju, 
który domaga się położenia nam raz na zawsze 
końca, który wyprawia pocieszne widowisko ła­
manych sztuk logiki i wymowy, ile raczej dzi­
wne mięszanie pojęć, dziwna nieznajomość sta-

J nowiska konstytucyjnego ze strony reprezentan- 
< tów rządu. Czy to minister rolnictwa p. Frie­

denthal w sprawie wniosku p. Wierzbińskiego, 
czy to komisarz rządowy p. Greiff w sprawie 
wniosku p. Łyskowskiego, prawią ciągle tak je- 

I den jak drugi o naszych dążnościach separa- 
I tystycznych polskich jako o nieprzebaczonym 
' grzechu. Otóż, w czóm obaj ci panowie zapo­

minają najzupełniej treści i istoty organizmu 
państwowego prawdziwie konstytucyjnego. — 
W państwie sięgającem od granic Francyi do 
krańczyn Żmudzi, od Ajdery i Bałtyku do gór 
Olbrzymich, nie podobna aby nie miały się 
znajdować właściwości i odrębności najrozmait­
szego rodzaju, które mają prawo bytu, które je 
opierają niemniej na pisanej literze, jak na przy­
rodzonej prawdzie. Konstytucjonalizm nie miał­
by źdźbła sensu i byłby czczą komedyą lub 
najniegodniejszem kłamstwem, gdyby właśnie 
nie dawał prawa i upoważnienia owym właści­
wościom i odrębnościom odzywania się w obro­
nie własnego bytu. Nam wolno być separa­
tystami, nam wolno nimi być w imię trakta­
tów międzynarodowych, w imię ustawy konsty- 
Eucyjnej, w imię wreszcie prawa przyrodzonego. 
My właśnie chcąc być owymi separatystami 
i będąc nimi stoimy na gruncie prawa i kon­
stytucyi, dopóki żywot nasz narodowy organi­
zujemy na podstawie owych praw i owej kon- 
stytucyi. Przeciwnicy nasi właśnie, odmawiając 
nam prawa owego separatyzmu, znajdują się 
w sprzeczności niemniej z duchem jak z literą 
swojego własnego pisanego prawa, nie rozumieją 
ducha konstytucyi i konstytucyonalizmu, tkwią 
mimo zewnętrznych form, formułek i frazesów 
konstytucyjno-parlamentarnycb w przymusowym 
kaftanie starego absolutyzmu pruskiego. Rzecz 
Szczególna i uderzająca, jak dalece siła tradycyi 
zdolna podbić sobie choćby najzdolniejsze na 
pozór osobistości, najświatlejsze na pozór umy­
sły. Bo cóż czynią tak minister rolnictwa jak 

i niemniej komisarz' rządowy reprezentujący mi­
nisterstwo oświecenia? Powtarzają wiernie fra­
zesy zdawkowe starego słownika policyjnego 
o agitacyach i separatystycznych dążnościach, 
jak gdyby ministrowi konstytucyjnemu było 
wolno potępiać agitacye i separatystyczne dą­
żności stojące na gruncie prawnym, jak gdyby 
agitacja i separatystyczna dążność znajdujące 
się w zgodzie z literą pisanego prawa były 
rzeczą wzbronioną w państwie konstytucyjnem! 
Mężom stanu pruskim i całemu społeczeństwu 
pruskiemu trudno widocznie wyemancypować 
się z pod wpływów dawnego absolutyzmu, po­
czuć się na prawdę w roli i charakterze szcze­
rego konstytucyonalizmu.

Nadto jedna jeszcze uwaga. Uzasadniając 
j wypędzenie pięciu profesorów i 38 uczniów 
i szkoły rolniczej w Żabikowie minister rolnictwa 
i Friedenthal przytoczył jako przyczynę podobnej 
• surowości fakt, że jeden czy dwóch uczni tego 
i zakładu miało się obejść nieprzyzwoicie z miej- 
' scowym księdzem. Replika na to łatwa i natu- 
■ ralna. Odkąd, zapytalibyśmy, i według jakiej 
: logiki, czy prawnej, czy ludzkiej, można czynić 
i odpowiedzialnym według przysłowia polskiego 

kowala za ślusarza, 41 ludzi niewinnych naj­
zupełniej, za dwóch przypuśćmy choćby naj­
wonniejszych? Wspomniał przy tej sposobności 
p. Kantak fakt o zachowania się jednego ofi­
cera w czasie procesyi poznańskiej. Ta sama 
logika, która czyni odpowiedzialnymi 36 uczniów 
i 5 profesorów za przypuśćmy że prawdziwe 
przewinienie dwóch uczniów, wymagałaby za za­
chowanie się rzeczonego oficera zmiany całego 
korpusu oficerów załogi poznańskiej. Czyż był­
by w tem sens?

Wiadomości urzędowe.
Staatsanzeiger podaje wiadomość o międzynarodowi) 

wystawie googratioznćj, jaka się w dniach od ‘16 lipca do 15 
sierpnia rb. odbędzie w Paryżu.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Paryż, 14 czerwca.
(Emigracya z r. 1831, jśj praca a wytrwałość. — Paryż po osta- 

tnićj wojnie.- — Wystawa obrazów. — Głos boży.)
. •. Przyrzekłem wam kilka słów napisać z Pa­

ryża, ale w czasie krótkiego w nim pobytu, tyle było 
do widzenia i do czynienia, iż pomimo nąjszczerszój 
chęci, obietnicy mojej spełnić nie mógłetn. A naprzód

— któż z przybywających nie czuje się w obowiązku 
oddać należnego poszanowania sędziwym głowom, za­
służonych rodaków, którzy tu osamotnieni, często za­
poznani, wytrwali od 1831 na stanowisku swóm pracy 
i poświęcenia? Grzechem byłoby o nich zapomnieć, 
niewdzięcznością ich pominąć. Za tćm idzie ciekawość 
samego Paryża, gdy się go jeszcze nie widziało po 
strasznym kataklizmie 1870 roku, naostatek zgiełk i 
wrzawa nużąca wielkićj, ożywionćj stolicy, nie daje 
ani zebrać ducha, ani za pióro pochwycić. Szczupłe 
już dziś gronko starćj emigracyi pozostało w Paryżu, 
a każdy dzień zmniejsza je i wyszczerbia, — ale to 
co jest... tćm ęię słusznie pochlubić możemy. Od 
1831 ile przebyć, przecierpieć, przeboleć musieli. Bóg 
tylko wie i oni... Od 1871 położenie stało się tru- 
dniejszćm, sympatye dla Polski zabrała z sobą komu­
na i, jak słusznie powiedział uczony Dom Gućpin przy 
obchodzie w Montmorency, u grobów polskich — Po­
lacy wyszli z mody... Mówią, że Thiers, który ni­
gdy przyjacielem naszym nie był w jakićmś towarzy­
stwie, gdzie zarzucano Polakom ich udział w komunie 
miał się odezwać: Moi panowie, myśmy mieli 30 do 
40.000 zbłąkanych, cóż dziwnego i nadzwyczajnego, ża 
między bezdomnymi wygnańcami trzydziestu do czter­
dziestu obałamuconych się znalazło? Mógł tćż dodać, 
że cały naród karać za winę kilkudziesięciu nie go­
dziłoby się. Lecz faktem jest, o którym każdy będący 
we Francyi przekona się łatwo, iż współczucie dla 
Polski zgasło zupełnie, a zbytnie może rozmiłowanie 
się w Rosyi zastąpiło je chwilowo.

Sczczupłe gronko naszych czcigodnych wygnańców 
z 1831 r. dziśby porównać można do stojących na ru­
inach, marmurowych kolumn upadłego gmachu. Wśród 
nich istnie marmurowym slupem jest zacny dr. Gałę- 
zowski, któ?y, mimo strat i zawodów, zawsze jeszeze 
prowadzi, choć zmniejszoną, swą szkołę batiniolską . . . 
drugim, sędziwy Teodor Morawski, autor historyi pol- 
skićj, którćj wyczerpane już pierwsze wydanie dru- 
gićm, właśnie rozpoczętćm (w tak stósunkowo krótkim 
czacie) zastąpić musiano. Ukraiński wieszcz BohdaD, 
lirnik nasz siwobrody, nie mieszka w tćj chwili w Pa­
ryżu, szukając spokoju w zaciszu sąsiedniego Ville- 
preux. Dołączmy tu imiona drogie i znane jenerała 
h". Bystrzonowskiego i historyka kościuszkowskich 
czasów a wkrótce, da B5g, konfederacyi barskiśj Lu­
dwika Nabielaka i takich z młodszego pokolenia za­
cnych pracowników, w starszyeh wstępujących ślady, 
jak Bronisław Zaleski, sekretarz Tow. histor.-literack., 
wydawca jego Roczników, znakomity badacz, jeden z 
najczystszych ludzi, jakimi się szczyci wychodziwo 
nasze; zacny a skromny Rustejko, Kossiłowski, Wład. 
Chodzkiewicz i tylu innych. . . . Wszystko to ludzie 
cichego, skromnego trudu, dobrych uczynków, nie po­
żądający rozgłosu, a czyniący, co powinność każę dla 
sumienia. Należy im się cześć, bo położenie ich dzi­
siejsze nie na różach ... losy nie do zazdrości, a obo­
wiązków spełnianie łatwo nie przychodzi. Trzeba siły 
(fucha i stoicyzmu, aby na tćm trwać stanowisku, 
cierpieć, milczeć a pracować. Dziś, gdy, jak powie­
dział Dom Gućpin, wyszliśmy „tu z mody,“ jakże to 
ciężkie zadanie natchnąć niechętnych czcią dla pol­
skiego imienia i kazać się — szanować.

Nie lepićj nam i gdzieindzićj ! wiemy jak jest w 
Niemczech . .. uczemy się rezygnacyi i cichego bólu 
wszędzie...
' ......... Paryż nie zmienił się wcale od roku 1867,
w którym go widzieliśmy raz ostatni. Może wchodząc 
w szczegółowe badanie jego charakterystyki, znalazły­
by się pewne odcienia nowe, — ale na pierwszy rzut 
oka zawsze to jeszcze taż sama wielka, ożywiona, go­
rączkowa, wrzawliwa targowica Europy, wszystkie za­
chcianki zbytku i sybarytyzmu XlX. wieku umiejąca 
zaspokoić. Zbitek i wytworność we wszystkićm ude­
rza na pierwszy rzut oka, wykwintność smaku, wyszu­
kanie w pomysłach, zręczność nieporównana w wyko­
naniu. Niezmierny ruch przemysłowy, handlowy, tar­
gowy kipi i mrówi s:ę do koła... we dnie ni w nocy 
nie dając temu olbrzymiemu ciału spoczynku... Od 
świtu do późna wszystko wre, porusza się, przegania 
dążąc do jakiegoś zagadkowego celu, którego najwido­
czniejszą. stroną jest chęć zarobku i widoki zysku.. . 
Stan dzisiejszy Francyi obciążony miliardowym dłu­
giem, straty, które tylko pracą wynagrodzić sobie może
— usprawiedliwiają to poniekąd, ale nie — tłumaczą. 
Jest coś przerażającego w tćj cy wilizacyi tak niezmier­
nie wybujałćj a jednak pozbawionćj czegoś, coby jćj 
szlachetniejszy nadało kierunek. Gdy sobie przypom­
nimy Amerykę, z równą niemal materyalaą cywiliza- 
cyą, widocznie biegnącą do jakiegoś — „cywilizowa­
nego barbarzyństwa“ (jeśli się tak wyrazić godzi) — 
strach porywa myśleć o przyszłości...

.O długu Francyi, który wspomniałem wyżćj, po­
zornie spłaconym, w istocie zmienionym tylko, wydał 
sławny nasz ekonomista, członek instytutu Wołowski, 
ciekawą rozprawę, którą polecić się godzi niemieckim 
czytelnikom (Résultats économiques du payement de 
la contribution de guerre en Allemagne et en France). 
Dług Francyi. choć dotąd ciążący na n’éj niewidomie, 
nie bardzo się jćj czuć daje, dzięki szczęśliwym wa­
runkom pracy, jakiemi ją obdarzyła natura, mnićj może 
niż Niemcom rezultaty fałszywych rachub na miliar­
dach opartych i zmiana stopy monety.

Paryż po dawnemu bawi się wesoło a raczćj za­
bawia swych gości, starając się przywabić ich ku so­
bie. Ani mu tćż na nich zbywa. Z dwóch jednak 
sądząc objawów, z teatrów i wystawy sztuk pięknych, 
wnosićby można o pewnćm wyczerpaniu. ...

Nie zbywa na rutynie, na tradycyi, ale znać brak 
pewien ducha i siły. Nawet Théâtre français nie jest 
jest już tćm, czćm był dawnićj, a w dwóch przeszło 
tysiącach obrazach na polach elizejskich jakże mało 
godnych sławy francuzkićj szkoły malarstwa! We 
wszystkich niemal znakomita technika, nie zastępuje



wszakże natchnienia, na którćm zbywa. Z naszych 
ziomków nie wielu tylko prace znaleźliśmy wśród te­
go nagromadzenia mierności. Zygmuntowaki Dzwon 
Matejki, trzy obrazy wcale dotąd nieznanego, utalen­
towanego Cetnera, dwa piękne panny Mikulskiój, parę 
Bakalowieża ... oto niemal wszystko.. ..

Obszerniej o wystawie powiemy gdzieindziej.
Oprócz jednego prześlicznego obrazu religijnego 

(Matka Boska z p. Jezusem i św. Janem), kilku zna­
komitych portretów, pary krajobrazów — reszta wy­
stawy godziłaby się na prowincyi — na Paryż i jego 
sławę jest zaledwie znośną. Doré, ów sławny Doré, 
zajął caluteńka ścianę obrzymią kartę — powiększony 
ilustracją Dantejskiego poematu, dowodzącą więcój 
zuchwalstwa niż nauki. . . więcćj śmiałości niż talentu.

Rzadko się zdarza spotkać obraz pełen olbrzymich 
postaci nagich, z większą pogarda anatomii i rysunku 
na płótno rzuconych.

Oprócz wielkiéj tćj wystawy roeznéj trafiliśmy na 
zbiorowa dzieł niedawno zmarłego pejzażysty Corot — 
i na téj doznaliśmy przykrego, wcale niespodzianego 
zawodu. Corot, ogłoszony mistrzem, był w istocie u- 
talentowanym improwizatorem szkiców, w których 
z dala jest wiele efektu, ale zarazem więcćj jeszcze 
monotonii i ubóstwa pomysłów, braku barwy, a nade- 
wszystko niczém nie usprawiedliwionéj maniery w wy­
konaniu, pozbawioném i wdzięku i siły.

W pewném oddaleniu szkice te zdają się obra­
zami, z blizka są to tak zwane pochades d’atelier, 
niesmaczne, krédziaste a niesłychanie zaniedbane.

Mało co w samym Paryżu i okolicach przypomina 
nieszczęsny rok 1870—1871. Najwiçcéj uderza ruina 
ratusza i niedokończone Tuilleries... . Wszystko inne 
odbudowane już, ślady oblężenia, blizny po niém i 
gruzy zniknęły.... Z Paryża jadać na Wersal do 
Villepreux, umyślnieśmy oczyma szukali wśród pię­
knych wili i ogrodów resztek okrutnego zniszczenia, 
jakiemu uległy — jedyny jeden dom stojący bez da­
chu i okien świadczył o tym roku grozy i plagi Bo­
żej. .. . W sercach jednak — pamięć tych , dni trwa 
dotąd żywa, najmniejsze potrącenie o tę przeszłość wy­
wołuje bolesne jęki.. . . Nie materyalne straty . . . 
jednak bolą najwiçcéj. — Francya czuje, jaki wielki 
obowiązek odrodzenia społecznego włożył na nią ten 
rok próby, to Mane, Tekel, Fares ... które było o- 
gnistą przestrogą dla przyszłości.... Wierzym mo­
cno, iż palca Bożego usłucha....

Bazylea, 14 czerwca.
(Zakład dla zaniedbanych dziewcząt. — Towarzystwo przyiaoiół 

sztuk pięknych. — Zwrot w sprawie jurajskich banitów.) 
(sk.) Nim opuszczę Bazyleą, muszę wam donieść

o jedynym w swoim rodzaju zakładzie i wzmianki go­
dnym i naśladowania. Jest to także jedna z tych in- 
stytucyi, które fabrykanci szwajcarscy i kapitaliści po­
wołują od czasu do czasu do życia w chęci przynie­
sienia ulgi klasom robotniczym, a o których miałem 
już sposobność wzmiankować. Wychodząc z zasady, 
że praca jest najlepszym sposobem wychowania, jeden 
z fabrykantów tutejszych wpadł na myśl poprawiania 
za pomocą niój i wychowywania młodych zaniedbanych 
dziewcząt. W tym celu wzniósł on niedaleko miasta 
fabrykę zwijania jedwabiu i przyjmuje do^ niej wyłą­
cznie takie tylko dziewczęta od 12 do 15 lat, które 
w domu rodzicielskim albo żadnego nie otrzymały wy­
chowania, albo tćż źle były prowadzone. Fabryka 
znajduje się na pograniczu kantonu Bazylea prowineya. 
Rady gminne okolicznych wiosek tego kantonu mają 
prawo zmuszania rodziców, którzy pobierają wsparcie 
z kas gminnych, do oddawania swoich dzieci do tego 
zakładu; popularność jego zresztą jest tak wielka, żq 
większa część rodziców, którzy mieli w nim raz dzieci, 
dobrowolnie późniejsze doń oddają, usilnie często pro­
sząc o ich przyjęcie. Zakład przyjmuje także dzie­
wczęta z innych kantonów, głównie jednak z Bazylei 
prowincyi, której rząd wielce go proteguje.

Dziewczęta oddawane tu bywają na lat cztery; do- 
stają pomieszkanie, pożywienie, suknie, bieliznę, pomoc 
lekarską i korzystają z nauki szkólnćj, która im udzie­
laną bywa w zakładzie. Po upływie lat czterech wła­
ściciel fabryki wypłaca im lub ich opiekunom 300 fr., 
prócz tego otrzymują osobne wynagrodzenie te, które 
się odznaczyły pilnością i dobrćm prowadzeniem się.

Na czele zakładu Btoi rządzca z żoną swoją; za­
rząd całym domem do nich należy, równie iak i czu­
wanie nad każdóm dziewczęciem z osobna. Ciągła, nie 
męcząca, lekka, a zastanowienia wymagająca praca, 
pilnie przestrzegany porządek, czystość ciała i duszy, 
oto środki wychowania praktykowanego w tym domu. 
Każda z wychowanek ma wyznaczoną na cały dzień 
robotę. Dwadzieścia śpi w jednćj sali, a co tydzień 
jedna z nich pełni obowiązki dozorczyni. Podzielone 
są tćż na grupy, które kolejno sprawują porządek 
w sypialniach, w wspólnych szafach na odzienie itd. 
Rozkosz patrzeć na wzorowy porządek i schludność, 
jakie panują we wszystkich salach zakładu, których 
jest przeszło dziesięć. Prócz tego część dziewcząt ko­
lejno przeznaczoną bywa do mycia bielizny i sukien 
i do naprawy tychże, inna zaś do kuchni. Reszta robi 
w fabryce zwijając, czyszcząc i sortując jedwab w czte­
rech wielkich salach. Praca ta wymaga nieustannej 
uwagi, nie tępi więc umysłu, owszem ostrzy go i wzma­
cnia, jak mnie zapewniano. Nad porządkiem w tych 
salach czuwa kilka dziewcząt przez rządzcę do tego 
ustanowionych. Kary nadzwyczaj rzadko się wyda­
rzają, jedna drugą w pracy wyprzedzić się stara. Naj­
dziksza nawet z wychowanek statkuje już po kilku 
dniach pobytu w zakładzie, tak silnie działa widok wzo­
rowego porządku i skrzętnćj pracy. Dziewczęta wy­
glądają przytćm bardzo zdrowo, są wesołe, śpiewy nie 
ustają podczas roboty. Codziennie godzinę lub dwie 
trwa nauka szkólna.

Zakład ten jest istnćm błogosławieństwem dla oko­
licy ; 200—300 dziewcząt wychowuje się w nićm w po­
wyższy sposób. Po czterech latach pobytu nabierają 
wychowanki pewną moc charakteru, która je rzadko 
potćm opuszcza; doświadczono wielokrotnie, że po po­
wrocie do domu wnosiły z sobą porządek i zamiłowa­
nie do pracy, podźwigały podupadłe rodziny, a nawet 
na całkowite dla nich zarabiały utrzymanie.

Ten sam fabrykant wzniósł podobny zakład w kan­
tonie Luzem dla dziewcząt katolickich; po innych zaś 
kantonach znalazł tu i owdzie naśladowców. _

Wczoraj Bazylea była nadzwyczaj ożywioną; zje­
chali się tu byli członkowie szwajcarskiego Towarzy­
stwa przyjaciół sztuk pięknych dla odbycia dorocznego 
festynu, który się tćż udał wyśmienicie. Tutejsza se- 
keya tego towarzystwa urządziła w wspaniałym domu, 
a raczój pałacu, który posiada na własność, wystawę 
obrazów krajowych, rozumie się, malarzy i podejmowała 
gości ku powszechnemu ich zadowoleniu. Oglądano 
osobliwości miasta, których jest nie mało. Odznaczają 
się szczególnie pod tym względem zbiory średniowie­
czne nagromadzone przy katedrze, która sama jest nie­

pospolitym pomnikiem architektury XIII wieku. Sale 
muzeum są także widzenia godne tak dla bogatych 
zbiorów, pochodzących z ruin Augusty Rauracorum, 
jak dla obfitego w okazy gabinetu zoologicznego, jak 
wreszcie dla pięknej galeryi obrazów, między któremi 
pierwsze miejsce zajmują oryginały Holbeinów, któremi 
słusznie szczyci się Bazylea. Festyn zakończono ban­
kietem w udekorowanój stósownie sali jednćj z tutej­
szych piwiarń, gdzie towarzystwo dramatyczne, które 
tu bawi obecnie, przedstawiło epizod z życia Holbeina 
i kilka żywych obrazów z wieku tego- malarza (1529.)

Towarzystwo przyjaciół sztuk pięknych przyczynia 
się wiele do podniesienia sztuki malarskićj; urządza 
bowiem wystawy obrazów, przenosząc ją z miasta do 
miasta, tak że w każdćj porze roku w którćmś z miast 
szwajcarskich możesz ją oglądać; kupuje wiele z nich 
samo dla wylosowania między członków, a prócz tego 
i na własność zbiorową towarzystwa nabywa cenne 
płótna, które, zdobią potćm sale budynków należących 
do sekcyi. Środków dostarczają roczne wkładki człon­
ków, opłaty wstępu, tudzież legata dochodzące czasem 
do znacznej wysokości. Statuta są jedne dla całego 
towarzystwa, lecz sekeye rozrzucone po główniejszych 
miastach Szwajcaryi posiadają własne majątki i rządzą 
się autonomicznie. Sekcya bazylejska najbogatsza. Po­
siada jak już rzekłem pałac, w którym trwa nieusta­
jąca wystawa obrazów, ma także dochody z dwóch 
promów na Renie, co jćj rocznie do 25,000 fr. przy­
nosi. Hojnie tćż umierający Bazylejczycy upasażają 
ją legatami.

I tą rażą jeszcze, spełniło się przysłowie: z wiel- 
kićj chmury mały deszcz. Spodziewany rozbrat mię­
dzy skrajną partyą postępowców a umiarkowanymi — 
który byłby wielką klęską dla Szwajcaryi, nie przyj­
dzie do skutku. Berneńczycy, zwąchawszy, jak to mó­
wią, pismo nosem, tj. obliczywszy, że wojenne ich u- 
sposobienie na poparcie większości sejmu związkowego 
w żadnym razie liczyć nie może, ochłodli bardzo. — 
Zwołane na wczoraj zgromadzenie ludowe w celu, jak 
wyraźnie powiedziano, zaprotestowania przeciw uchwa­
łom rządu związkowego, przyszło wprawdzie do sku­
tku, dla tego, że go odwołać już nie było można, lecz 
o protestacyi ani słówka nie mówiono. Owszem, pó­
źniejsze zaproszenia wystosowano w daleko łagodniej- 
szój formie; chcemy, mówiono, wypowiedzieć rządowi 
berneńskiemu nasze sympatye. Dowodem do tej zmia­
ny frontu była nadzwyczaj ostra krytyka, której naj- 
bardzićj wpływowe dzienniki szwajcarskie poddały za­
miar tćj protestacyi — zamiar równający się chęci 
wywarcia presyi na sejm związkowy.

Sejm kantonalny, który zwołano, jak donosiłem, 
na posiedzenia nadzwyczajne, zakończył obrady; ze­
zwolił na rekurs i uchwalił prawo wyjątkowe dla Jury 
— wszystko to jednak bez demonstracyi. Owszem, 
marszałek żegaając posłów, oświadczył wyraźnie, że 
Bern w każdym razie gotów jest poddać się uchwałom 
związku i o wynoszeniu się nadeń nigdy nie myślano. 
Rzecz rozchodzi się obecnie tylko o czas. Dwa mie­
siące, mówią Berneńczycy, zamało, trzeba nam pół ro­
ku. Zdaje się, że sejm, nie uchylając uchwały rządu 
związkowego, zmieni ją tylko w sposób dla Berna do­
godny, zwłaszcza, że i członkowie rządu związkowego 
do tego się przychylają. Jak widzę z dzisiejszych 
dzienników, wszyscy cieszą się z takiego rozwiązania 
kwestyi — prócz kleiykalnych, którzyby życzyli byli, 
aby rozbrat przyszedł był do skutku....

Mimo tćj zmiany uchwała rządu związkowego nic 
nie straci na znaczeniu; zasada zwyciężyła. A że ona, 
ma doniosłość nie tylko miejscową, przeto obszernićj o 
nićj pomówię w przyszłym liście.

NIEMCY.

sadnemi i bynajmnićj niezgodnemi z prawdą. Insul- 
tacya podesty Bonojamontego, niemnićj ustąpienie 
mniejszości włoskićj z sejmu dalmatyńskiego nie były 
niczćm więcćj jak nic nieznaczącą demonstracyą, o 
którćj dłużćj nie warto się nawet rozpisywać.

Na Węgrzech wre ruch przedwyborczy. Depu­
towani węgierscy zajęci obecnie zdawaniem relacyi i 
zalecaniem się wyborcom. Wczoraj zdawał w Ko­
mornie sprawę w obec bardzo licznego zgromadzenia 
wyborców Ghiczy; w mowie swój powiedział, że zla­
nie się stronnictw jest rękojmią uregulowania budżetu 

połączonych z nim reform. W końcu oświadczył, że
przyjmie kandydaturę. 

Skoro mowa o walce wyborczój w Węgrzech nie 
podobna niewspomnieć choćby kilkoma słowy o najno­
wszym liście Koszuta ogłoszonym w dziennikach pe- 
szteńskich. Były dyktator powiada, że monarchowie 
na Wulkanie się całują, bo nie sądzi aby zbrojny po­
kój dał się długo utrzymać. Jeśli przyszły S6jm wę­
gierski nie będzie miał stronnictwa coby sztandar nie­
podległości węgierskiój podniosło z błota w jakie go 
połączenie się lewicy z partyą Deaka pogrążyło, wtedy 
śmiało wspólnie z loiką historyczną wyrzec można: 
Finis Hungariae.

Zresztą uwaga publiczna zwrócona jest na roko­
wania z Węgrami w sprawie związku handlowo-eło- 
wego. Ważna to sprawa dla Przedlitawii, Węgrzy bo­
wiem jak przy każdćj sposobności tak i teraz pamięta­
ją przedewszystkiem o sobie i radziby jak najwięcćj 
ciężarów zwalić na Przedlitawią. Nic też dziwnego, że 

■ jak H o n donosi, rząd austryacki nie okazał się przy­
chylnym żądaniom Węgrów i chwilowo sprawa pozosta­
ła w zawiedzeniu.

Berlin, 17 czerwca. Schlesische Presse 
takie pomiędzy innemi nad zakończoną co dopićro ka-
dencyą sejmową robi uwagi: „Należy nam zaznaczyć
następujący rezultat ubiegłej kadeneyi: „Cały świat 
przekonał się na nowo, jak niesłychanie utrudnia Izba 
panów prace prawodawcze, jak wiele marnuje czasu i 
sił roztrwania. Czy w ogóle potrzebujemy 
Izby pierwszćj — czy znieść ją może­
my przy obecnym nawale prac parla­
mentarnych, o tern nie chcemy się rozwodzić; 
Izba przecież, która jak Izba panów ustawicznie takie 
stawia zapory pracy prawodawczćj a w końcu wydaje 
swe uchwały wedle woli rządu jest zupełnie 
zbyteczną i nie powinna być cierpianą 
dłużćj.“

Prasa berlińska po zamknięciu sejmu skąpo już 
tylko zapisuje donioślejsze wiadomości. W polityce 
nastaje tćż chwilowo cisza zupełna a cała uwaga dzien­
ników skupia się obecnie wyłącznie około walki pań- 
stwowo-kościelnćj i dalszych ich konsekwencyi. To tćż 
każdy objaw na tćm polu po myśli rządu zapisują 
skrzętnie wszystkie organa. Podczas gdy Post do­
nosi z Saksonii, że świeżo kilku katolickich ducho­
wnych tćj prowincyi podpisało żądane oświadczenie 
posłuszeństwa dla ustaw majowych i skutkiem tego 
wypłacono im zawieszone pre8tacye, National-Ztg. 
pisze, iż wiadomości nadchodzące z Szląska i Hesyi o 
katolickich duchownych, którzy złożyli na piśmie o- 
świadczenie posłuszeństwa dla praw państwa, nie spra­
wdzają się w całości.

Vosssische Ztg. donósi, że radzca sądu miej­
skiego berlińskiego Schroeder, który opuścił był słu­
żbę państwową i był ostatniemi czasy redaktorem N a- 
tional-Ztg. ma być niebawem zamianowanym urzę­
dnikiem w kanclerskim urzędzie.

AUSTRYA I WĘGRY.
Wiedeń 15 czerwca. Dziś zamkniętym zo­

stał sejm zagrzebski, który w dniach ostatnich był wi­
downią scen burzliwych. Najbliższy ku temu powód 
dał, jak nam to w części wiadomo znany przewódzca 
stronnictwa ultra narodow. Makanec postawiwszy wnio­
sek naglący, aby sejm uchwalił adres do cesarza z 
prośbą o zwołanie reprezentantów pogranicza do sejmu 
jak również wydelegowanie komisyi sejmowych kroac- 
kiego i dalmatyńskiego sejmu w celu rozwiązania kwe- 
styi dalmatyńskićj. Zastępca rządu protestował prze­
ciw temu'wnioskowi, usiłowanie jednak o tyle nie od­
niosło skutku, że przydzielono go komisyi ad h o c 
wybranój, komisya jednakże poruczyła odrzucenie wnio­
sku co też izba i zrobiła. Stronnictwo na którego 
czele stoi Makanec postawiła program następują­
cy: nieuznanie ugody z Węgrami, wcielenie Dalmacyi 
i Pogranicza do królestwa trojednego i rozszerzanie 
autonomii w obec Węgier.

Wiadomości o demonstracyach niepokojących w 
Dalmacyi skutkiem których taki podniosły hałas wier- 
nokonstytucyjne dzienniki biorąc niby to w obronę u 
ciśniony żywioł wiernokonstytucyjny, okazały się prze-

biło poniekąd głośnćm nazwisko jenerała Montenegro 
a po którćm spodziewano się, że zagrzeje armią rzą<J0’ 
wą do czynnego wystąpienia jest w rzeczywistości bar. 
dzy problematycznem, a obie strony reklamują je 
siebie. Don Karlos rozzuchwalony pewnemi niepowo- 
dzeniami armii rządowćj nie przestaje odgrywać eoraz 
buńczucznićj roli królewskićj. Ostatniemi czasy zwo. 
łał następującym dekretem sejm Biskaji: „Ja król 
rozkazuję na dowód zupelnćj jedności, jaka łączy re„ 
prezentowaną przezemnie legalną monarchią z prawa, 
mi, zwyczajami i obyczajami mego najszlachetniejszego 
i najwierniejszego królestwa Biscari, aby jeneralna juQ. 
ta zwołaną była na 24 bm. jako rocznicę urodzin 
go dostojnego ukochanego syna, ks. Asturyi, do Guer. 
nicy. Dan w glównćj mojćj kwaterze w Durango, 5 czer, 
1874 Ja, król.“ — Wyżćj wzmiankowany „ukochany Syn' 
ks. Asturyi“ ma lat pięć.

Z Madrytu donoszą, że wykryte niedawno sprzy. 
siężenie o wiele było niebezpieczniejszćm, niśli w pier. 
wszćj sądzono chwili. Między głównymi jego uczeat. 
nikami wymieniają głośnego w swoim czasie jenerała 
Hillago, który pierwszy dał impuls do abdykacyi króla 
Amadeusza. Przedewszystkićm spisek znalazł szeroki 
rozgłos między podoficerami. Skutkiem tego areszto.

nie ustają.nia

BELGIA.
# Bruksela* 14 czerwca. Liga pokoju i Woi.
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Ważna kwestya uzbrojenia na nowo artyleryi au- 
stryackićj została już rozstrzygniętą. Komisya woj­
skowa, którćj poruczono zbadanie kwestyi dział, o- 
świadczyła się 27 głosami przeciw 1 za działami sta­
lowo - bronzowemi konstrukcyi jenerała Uohatiusa. 
Uchwała komisyi otrzymała już zatwierdzenie cesarskie.

Proces Wiesingera w małym tylko stopniu zajmo­
wał tutejszą opinią publiczną. Biedny kancelista, któ­
ry jak wiadomo wstąpił w ślady głośnego Duchesne’go 
tłumaczył się tóm, że interesując się walką kościel. jaka 
obecnie rozgrywa się w Prusiech chciał listami pisa- 
nemi do prowineyała Jezuitów w Wiedniu i jenerała 
tegoż zakonu w Rzymie spowodować do dostarczenia 
ks. Bismarckowi nowego pozoru do energicznego wy­
stąpienia przeciw zakonowi Jezuitów; liczył że dostar­
czywszy ks. kanclerzowi w tym kierunku materyału 
otrzyma sowite wynagrodzenie. Sąd uwolnił Wie­
singera od zbrodni zamierzonego oszustwa. W powo­
dach do wyroku powiedziano: Wedle zeznania oska­
rżonego i odpowiednio do treści odczytanego listu do 
jenerała zakonu Jezuitów Becksa obwiniony miał wi­
docznie zamiar spowodować bądź to adresata bądź ko­
gokolwiek z zakonu Jezuitów do wdania się z nim co 
do zamierzonego morderstwa w układy mogące wzbu­
dzić podejrzenie że zakon ten jest współwinnym w 
w morderstwie. Oskarżonemu nie szło bynajmnićj o 
bezpośrednie wykonanie planu lecz o to by posiąść 
kompromitujący Jezuitów dokument a to celem prze­
siania go bądź wprost bądź drogą pośrednią kan­
clerzowi i dostarczenia mu tym sposobem broni prze­
ciw klerykalnym. Mimo że tego rodzaju postępowanie 
jest pod względem moralnym godnćm najwyższćj po­
gardy trybunał nie zdołał nabyć przekonania by ukry­
wała się w nićm zbrodnia oszustwa.

ności prosiła jenerała Jominiego, prezydenta kongres 
wojennego obradującego zeszłego roku w Brukseli, by 
zechciał postawić na porządku dziennym nowego kon- 
gresu, który, jak wiadomo, ma się zebrać w Peters- 
burgu, następujące trzy punkta: 1) oświadczyć, że ka­
żda wojna jest godną potępienia i szkodliwą między, 
narodowemu porządkowi; 2) zaprosić wszystkie rządy 
do złożenia sądu polubownego, któregoby wyrok roz. 
strzygał w kwestyach spornych; 3) zbadać, które kraje 
Europy obdarzyć należy po poprzednićin zgodzenia się 
na to ich mieszkańców dobrodziejstwem neutralności.

W odpowiedzi na to pisze jenerał Jomini: „Z ca­
łego serca podzielam panów dążenia. Brak bowiem 
najzupełniejszy logiki w sprzeczności, jaka zachodzi 
między pracującą nad podniesieniem moralnego i ma- 
teryalnego stanu ludów cywilizacyą a wojną, która 
burzy dzieła wzniesione ręką ludzką. Konieczną przeto 
jest rzeczą, by usunąć ową sprzeczność, a to w imię _ 
logiki, która ostatecznie winna o wszystkićm rozetrzy- > a d 
gać. Nie należy jednakże zbierać owoców przed ich ¡«wszy 
dojrzeniem. O urządzeniu międzynarodowego sądu po­
lubownego była już mowa na kongresie paryzkim r. 
1856. Wszystkie reprezentowane tu rządy zgadzały 
się w zasadzie na złożenie takiego kongresu. Nie prze­
szkodziło to wojnie włoskićj, wojnie meksykańekiój, 
wojnie au8tryacko-pruskićj, wojnie francuzko - niemie- 
ckićj.

„Bo tćż nie dość jest zasadę w teoryi postawić. 
Potrzeba, ażeby przeszła w ideje, w uczucia, obyczaje 
i czyny. Jest to działalność powolna i stopniowa, w
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FRĄNCYA.
$ Paryż, 15 czerwca. Na dzisiejsze posiedzenie 

Izby wersałskićj zebrało się bardzo wielu duchownych 
a mianowicie wyższych dostojników kościoła. Przed
rozpoczęciem posiedzenia mówiono wiele o przeglądzie 
wojska na Longhamps, przyczem chwalono powszech­
nie postawę armii i jćj dobre wyćwiczenie, naganiano 
tylko kawaleryą, ale przypisywano głównie winę Mac- 
Mahonowi, który zbyt blisko podjechał pod trybuny i 
nie dał się przez to dostatecznie rozwinąć kawaleryi. 
Izba obradowała dalćj nad prawem o wyższćm naucza­
niu przyczem biskup Dnpanloup wystąpił mianowicie 
przeciw tezom stawianym przez doktorandów przy pro­
mocjach na wydziale medycznym, jak n. p. E x n i - 
h i 1 o n i h i 1 i t. p. Publiczne stawianie i obrona tez 
takich mogą tylko podkopać religijnego ducha Fran- 
cyi i okazują potrzebę katolickich wydziałów. W dniu 
dzisiejszym odbył się także wybór przewodniczących 
poszczególnych wydziałów Izby. Prawica odniosła zwy- 
cięztwo, bo przeprowadziła 10 podczas gdy lewica tyl­
ko 5 przewodniczących.

Komisya trzydziestu rozpoczęła w dniu dzisiejszym 
obrady nad prawem wyborczem i przyjęła za podsta­
wę projekt deputowanego Batbie, w którym poczyni 
przecież pewne zmiany, a mianowicie chce glosowanie 
wedle okręgów zastąpić głosowaniem wedle departa­
mentów; 19 członków komisyi jest za glosowaniem we­
dle departamentów a 11 wedle okręgów.

Rozkaz dzienny jenerała Ladmirault, gubernatora 
Paryża, wydany po rewii na Longchamps, brzmi jak 
następuje: „Marszałek-prezydent polecił mi podzięko­
wać pułkom, które wzięły udział w rewii odbytćj 13 
b. m. na Longhamps; z zadowoleniem przypatrywał 
się pięknćj postawie wojska i doskonałemu władaniu 
bronią. Czuję się szczęśliwym, że jestem przy tćj oko­
liczności tłumaczem uczuć głowy państwa. Paryż, 
dnia 13 czerwca 1875 r. Jenerał-gubernator Paryża, 
Ladmirault.“

Rząd francuzki zabronił we Francyi dzieła Mi- 
chauda pod tytułem : De l’état présent de 
l’église catholique romaine en France. 
Dzieło to wyszło w Brukseli u Juliusza Combe. — 
Journal des Débats dowiaduje się, że wszyscy 
urlopowani na czas żniw żołnierze, muszą najpóźniój 
do 31 sierpnia powrócić do swych pułków.

Na Montmatre czynią wielkie przygotowania do 
uroczystości położenia węgielnego kamienia pod gościć! 
poświęcony sercu Jezusa. Uroczystość ma pię odbyć 
z nadzwyczajną okazałością. Pomiędzy przybyłymi 
już na uroczystość do Montmatre dostojnikami kościoła 
wylicza Koln. Ztg. księdza Ledóchowskiego, 
brata kardynała-arcybiskupa poznańskiego.

Prasa prowincyonalna francuzka donosi znowu
niemieckich szpiegach uwijających się po Francyi. — 
O ile wiadomości te są prawdziwe, przesądzać trnlno.

HISZPANIA.
Madryt, 14 czerwca. Z St. Jean de Luz 

piszą pod d. 13 czerwca. Minister wojny Jovellar wy­
jechał na plac boju w towarzystwie jenerała Azarragi 
jako szefa sztabu jeneralnego; również udał się do Ka­
talonii Martines Campos, co wszystko zapowiada że 
operacye wkrótce się rozpoczną. Jovellara zastępuje 
Primo de Rivera. Zwycięztwó pod Alzorą, które zro

którćj 'stawia się krok jeden po drugim. Zasada ogło­
szoną zośt&Ta, zastosowano ją do pewnych specyalnych 
okoliczności. Zadanie moralistów politycznych zależy 
na tćm, ażeby wprowadzić ją do sumienia publicznego 
i to tak, ażeby siła moralna, jaka się w nićj zawiera, 
imponowała rządom.

„Takićm jest zadanie wasze, jest ono jednćm z naj-1 1
zaszczytniejszych, zapewniające wam sympatyą ludzi iiaień 

zacnych we wszystkich krajach.
Lecz zanim owoc do dojrzałości doprowadzic/Ą 

wojna istnieje, a z nią wszystkie plagi straszliwe, ja­
kie sprowadza, byłoby to już więc zasługą ogromy 
umniejszyć takowe za pomocą uregulowania wojny. . 
Slie sposób wyobrazić sobie, ażeby narody uzbrojone »by. 
znaleźć się miały w wypadku rzucenia się jedno na 
drugie ze wszystkiemi narzędziami zniszczenia wytwo- ;¡a¡ tai 

rzonemi przez postęp w cywilizacyi i złożonemi w ręce 
najdzikszych namiętności; potrzeba lekarstwa, bodaj 
łagodzącego na to zło oburzające. Prawo narodów jest 
niewystarozającóm i bezskutecznćm, potrzeba szukać 
czego innego w oczekiwaniu na co lepszego. Zadanie 4 ich 

to skromniejsze. Należy ono do dyplomatów, 
praktycznych, goniących za tćm, co jest możliwćm w 
danych okolicznościach.

„Nie miejcie nam za złe, że dążymy do przepro­
wadzenia tego dzieła skromniejszego, bez wikłania 
onego życzeniami, w chwili obemćj nie do _ uczeczy- , “¡‘(j 
wistnienia. Wyprzedzajcie nas na tym gruncie, oświe- ^ §§ 
cajcie drogę, dajcie nam podstawę pewną, a dyploma- feei 
cya pójdzie za wami w odległości, jakićj wymagaj 1 pl9J- 
rządzące nią prawa. Nie domagajcie się wszelako od 
nićj, ażeby szła wraz z wami, byłoby to dla nićj nie- 
jodobieństwem i nie doprowadziłoby do niczego.

„Konferencya, jeżeliby się powtórnie zgromadzi“/ 
może wypowiedzieć życzenie ogólne, jako wytyczni 
na przyszłość; nie powinna gałązki oliwnćj na lodzi0 
sadzić, dosyć z nićj jeśli się jćj uda spełnić jćj dziew 
ściśle ograniczone.

„Co do międzynarodowego sądu polubownego, za­
rodek onego złożonym jest od dawna. Koalicje, ktM 
kolejno łamały ambieye Karola V-, domu austryacki0' 
go, Ludwika XIV i Napoleona I-, były zastosowania1“* 
zasady tćj w praktyce. Były one zrazu represyj* 
nemi i powściągały siłę siłą. Po roku 1815 stały 95 
prewencyjnemi i pomimo, że na sile °Part ’ 
zbezużyteczniały użycie takowćj; dzięki im, kuf°P c 
przez lat 45 zażywała pokoju względnego wśród pr* 
łomów niebezpiecznych w 1820, 1830, 1840 .Y P
Drugie cosarstwo
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zburzyło ten stan rzeczy. , 
to nieszczęście. Lecz dobre wyrodzió się może zeZ'Of£o’ 
tku ztege. Straszliwe następstwa rozstroju polityezn° ,
Europy i straszliwsze jeszcze te, które przyszłość p |ilno 

widywap każę, może ten wywrą skutek, iż Prz7’P‘ u' ¡z* 
pochód cywilizacyi ku stanowi bardziej normalo , 
Obecnie Europa cała, narody i rządy• za protestowa y 
bez wątpienia przeciwko nowój wojnie. Protestacy ł(,ny 
sama przez się stanowi rękojmią moralną na K L P

pokoju. _ . . atrff»V (
Obo Hązkiem dyplomacji jest, rękojmią tę „Pum 

lać. Jeżeli jćj się to uda, będzie to rola Przy/°}jCecie.^|yl
do przyjęcia tego nasienia jakie w nią rzucie 
Zgodność "europejska prewencyjna byłaby juz )
niem praktycznem ku sądowi polubownemu. , .„¡soi!1 dc 

Pracujcie przeto odważnie nad wyPr°’*aro0yjika,’jal 
owoców z tego nasienia dobrego. Dyplomacja 
będzie wam w miarę możności swojój p°m»ga ’ z 
nieważ najwidoczniejsze Rosyi interesa łącz$ * 
trzymaniem pokoju.

Raczcie i t. d. . :«
kwietnia. B. J o na18/20

SERBIA.
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•pi M «a& BiaYogród, 11 czerwca. Ks. M*I pocłu^ k
cił do stolicy z swój przejażdżki równające) S . Q j. 
dowi tryumfalnemu. Naród serbski przyj®
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(pilem i niekłamaną radością, stwierdzając przez to 
>* silnie przy Obrenow.czu. Tym sposobem t. z. 
¡ffestya serbska, którą chciano gwałtem wywołać 
^zftIa się w obliczu całćj Europy prostym humbu’ 
i®, niczem więcej jakpiumdesiderium Go 
> uwagi jest wyszczególnienie okazane ks.‘Mila- 
)*>. ze strony W. Porty. Sułtan nie tylko powitał 
,ięC1a za pośrednictwem dostojnćj deputacyi wojsko- 
:j, lecz polecił, by przyjmowano go wszędzie jakby 
zawisłego monarchę. Skoro flota serbska przepły­
wa pod turecką fortecę Adakate, zagrzmiały działa 
jy garnizon stanął pod bronią i salutował. W taki 
-u®ób me przyjmowano dotychczas żadnego z książąt 
rbskicfa. Fakt ten świadczy, że W. Porta poczyna 
•eniac doniosłość Serbii pod berłem Obrenowiczów 
pOwtóre, że tak zwana kwestya bicia własnśj monety’ 
którój niektóre dzienniki jako o czarnym wspominały 
.ukcie me zamąciła dobrych między Białogrodem a Ca- 
.ptodem stósunków.

Proces hr. Arnima
, instaiicyi przed kainergeryełi-

tein berlińskim
i w dniach 15 i 16 czerwca 1875 roku.

i P!,erW8oZ7?zieu&- P,r,0<Lesu 15 b-.m> za)eł0 odczytanie przez
Jte® kamergerychhi Mebesa przebiegu procesu w pierwszći 

' ,t*neyi w tresciwćai zestawieniu. Dzień drugi poświeconym 
. h plaidoyer nadprokuratora i obudwóch obrońców Dookhorna 
. jnnkla. Na tćm tćż ukończył się cały proces w drugićj in­

nej’1 z małym udziałem sądu, który w dniu 24 bm. o godzi-
■ ,3 ogłosi MOJ wyrok. Na drugićm tćm posiedzenin kamer-
■ kohtu zasiadającego w tyls doniosłym procesie, publiczności 
, ,cz kilku członków rodziny oskarżonego i kilku urzędników 
. .jiiniaterstwa spraw zagranicznych, nie było prawie wcale Po

poczęciu posiedzenia o 9f godzinie znalazło się dopićro kilku
'¡towycb, a przewodniczący sądowi udzielił zaraz głosu nad- 

i Muratorowi Luok do rozpoozęoia plaidoyer. Nadpiokurator 
. ta rozpoczął rzecz swoją od repliki na zarzuconą przez o- 
. fenę mekompetencyą berlińskiego miejskiego sądu. Sad ber- 

ki miał prawo wytoczenia śledztwa i sądzenia w pierwszći 
. jtmoyi sprawy hr. Arnima na podstawie art. 5 prawa z roku 
1 J3 orzekającego, że zarzuty niesompetenoyi mogą być posta- 

sai tylko przy pierwszćm przesłuchaniu ossarzonego, że zaś
«takowyoh me uczynił, sąd berliński był, zdaniem nadpro-
»tora, w pełnem prawie wytoczenia hr. Arnimowi procesu.
¡£j można przyjąć, że oskarżony przy rozpoczęciu przeciw 
m sądowych kroków dwa miał domioilia, jedno w Ber- 

.. a drugie w Nassenheide i ten sąd był kompetentnym który 
wszy wystąpił, t. j. miejski sąd berliński. Tym sposobem 
joitya kompetencyi sądu nie ulegałaby żadnćj wątpliwośoi. 
się tyozy dalej zabrania przez oskarżonego dokumentów po- 
slonych na trzy kategoryo wedle ich treści, rzecz ta również 
podlega żadnćj kwestyi, oskarżony sam to przyznał i zwró- 

i- niektóre dokumenta. Zachodziłoby tylko pytanie, ozy oska- 
ly miał prawo zatrzymać u siebie który dokument jako pry- 
ly. Na to odpowiedzieć należy, że wszystkie dokumenta 
urzędowego charakteru i należały do ambasady paryskićj. 

irzony zdolny nader ozłowiek i wytrawny urzędnik wiedział 
Izo dobrze, czy wolno mu zatrzymywać dla siebie urzędowe 
nmenta, lub nie. Treść tyoh dokumentów jest tego rodzaju, 
skarżony nie mógł ani chwili być w wątpliwości, iż nie na- 
do prywatnej jego własności. Tak w tym przeto jak i 

mszym przypadku zmienić należy wyrok pierwszćj ia- 
icyi i, potępić oskarżonego. Inna rzecz co do trzeeićj części 
.arzenia. Tu odesłał oskarżony pięć ozy sześć dokumentów 

Tiisterstwu spraw zagranioznych z oświadczeniem, że znalzł 
>“ (później na stoliku swój pracowni w Paryżu. Nie można 
i, rast dowieść oskarżonemu, że twierdzenie jego w tći mierze 

. uieprawdziwem, ale wszystkie okoliczności przemawiają za 
i-i1 A8 oskarżony zabrał te dokumenta celem zatrzymania ich 
. jebie, bo w korespondencyi, która poprzedziła wydanie tych 

lamentów, utrzymywał ciągle, że takowyoh nie posiada. W 
Jym razie był oskarżony jeszcze uizęduikiem ministerswa 

9, tur zagranicznych, bo wedle niemieckiego i pruskiego prawa 
talk postawiony tymczasowo w stan spoczynku poddanym 
statnićj swćj władzy i musi takowćj słuchać. Co się tyczy 

’ .7 ws.Kystlnch w procesie zaohodzących dokumentów, tako- 
?• |Wy dokumentami w znaczeniu prawnćm i oskarżony nie 
W i‘ syc w wątpliwości, że takowe powinny były być oddane 
m udzy, która je wysyłała lub odbierała. Przyznał tćż to oska- 

iiy oświadczając, ze kośoielno-polityeznych dokumentów nie 
a. tak bez wszystkiego wydać swemu następcy, ale wprost 

00 przesłać ministerstwu spraw zagranicznych, 't wierdzenie ja- 
aj ty stan umysłu oskarżonego dotkniętego nieszczęściami ro­
si 'i P trzy czynić się do tego, że podozas bytności swój

, aeriinie zapomniał wysłania dokumentów, nie zdaje sie pra- 
»Mpodubnóm, bo dokumenta ukazały się dopićro wtedy, skoro 
110 K ich dostrzeżono w ministerstwie spraw zagranicznych. Co 
!i'-y°zy kwestyi, jaki paragraf prawa karnego należy zastóso- 

iQu oskarżonego, nie wątpliwą jest rzeczą, że oskarżony w 
“ Dopełnionego czynu był ambasadorem jeszcze i jako taki 

dokumenta i sprzeniewierzył takowe. Sąd będzie musiał 
mowie się bliżćj czy oskarżony działał z rozmysłem i czy 
‘TBUjąc u siebie dokumenta miał na eelu przywłaszczenie 
wie. Ze rzeczone dokumenta są dokumentami urzędowami 
mat zaprzeczyć nie może. Do oskarżonego należy zastó- 

? 88 348 i 35 e. i uznać go winnym usunięcia i sprze-
■ ¿’Ji8018 d?kuaJ8Dtów w charakterze urzędnika ambasady 

iją !0J. Nadprokurator Łuck wnosi zatćm o rok więzienia, 
od 1«,nP°tayzsi8.m plaidoyer nadprokuratora zabrał głos o- 
10- ookhórn i tak rozpoczął rzecz swoją:

¡¿wrócić się muszę przedewszystkićm przeciw wywodom 
i . sgd^iogo, wedle, którego sąd berliński uważa się za 
la, . uelioti commissi. Sędzia pierwszój instanoyi uwa- 
n} Łza Kompetentnego, bo oskarżony nie zrobił zarzutu nie- 
tiä »i«i?Oyi zaraz Pa wst?pie śledztwa. Oskarżony zrobił za- 
ib j, 8 .tnPet.enoy'i al® oi® zapisano go do protokułu, bo ta­
li so nie spisano wcale przy pierwszćm śledztwie. Oskarżony

. «wo żądać, aby zastosowano do niego istniejące prawo, 
za.?tępował stósownie do niego. Ani ozynu nie spełniono w 
óre ’ ani oskarżony nie mieszkał w Berlinie w dniu areszto- 
iB-im. ^koliozność, że oskarżony rniił dom w Berlinie, w 

• L»nÜ!dowid:o si£ mnóstwo skrzyń nieodpakowanyeh, nie 
pil wydu na to, że Barlia był forum domicilii oskarzo- 
jta “Skarżony w czasie aresztowania mieszkał w Nassen- 

310 >'i)„ 30)?tn:ł. j®st auPeiDie rzeczą, jak się okolioznośoi te 
■te Iii. naat?Pul®‘ Phi przestępstw popełnionyoh za grauioą 

’ di01 do1 ®nV®n*s najbliższy sąd granicy. Osobnego 
'P" a posłów nie ma, a że Berlin nie jest w tym przypadku, 
ie" ¿??tenti0.nis- ,ni® potrzebuję biiżój ojaśniać. Sędzia 
f8.S i IQstanoyi wywiódł, że Berlin jest prawną ojczyzną 
kie i ,f.^Puściwszy, iż twierdzenie to byłoby słusznóm, zau- 
s. W t k należy’ ?®. oskarżony mieszkał w czasie rozpoczę- 

■9 't, wa w Szozecinie i Nassenheide. Że sędzia śledczy ber- 
)g° X St‘d® Pr?wa<lził śledztwo wstępne jest dowodem tylko 
Z0- hin a?dzia śledczy nie był kompetentnym. Oskarżonemu 
8&a sid Prot03tuwa® przeeiw śledztwa. Za wysoką kau- 

., i n , 08111 »iowem honoru puszozono oskarżonego na wol- 
k»'i ia -U cbor°by. Że następnie obrał sobie oskarżony 
n■* Äi st« U11.? 808 zamleäz kania, bo wiedział, iż będzie musiał 
“itok ł-rzed sądem berlińskim, to jest rzeczą obojętną. 

,yśó ii( { -y‘ .w Dwym czasie niejako więźniem państwa i dla 
'b»o 811 Jak można z miejsca zamieszkania więźnia 

«Piv dedukować forum domioiiii. Wnoszę przeto,
.¿Jtata ohcza80wy proces uznano za nieważny a sprawę 

ao®pj ® forum domioiiii oskarł-,tnnB,n «.U/.wi 
iC>0kln- nie pwyehyhł Się
■ze-i ni ,S* wniosek a mianowicie, aoy s 

iśiBrWSii”j *D8tancyi i uwolnił oskarżonego,

do tego wniosku, stawiam 
1 unieważnił

. ------- ------------- --- Przeohodząo
• d Z i>Cz^-’ za2?:tczaQ), że oskarżonemu zarzucono, iż przy- 
l8Dł,*slal P8Pina u'8 wydobył z swyeh skrzyń dokumentów i 
ijkk,, / f®u natychmiast urzędowi kanclerskiemu. Powie- 
pO'bwaZ8każony udał się za granicę i że ztamtąd chciał 

r mv'Ta . u? dokumenta. Gdyby oskarżony miał to isto- 
‘ krżon’ nl-8 “yłpy z pewnością wydał zaraz dokumentów.

^'k^ W prawo do zabrania z sobą dokumen­
tu nDla • • uuetępnie ministerstwu spraw zagranicznych, 

ii®uwłtBnlejsz®j wątpliwości odnośnie do stanowiska, ja­
ta » okurzony. Zebrałem całą wiązankę uwag znajdu- 

«¡6“ W .Puudenionych dokumentach. Otóż ozytarn w nich: 
ish'nr. PDUfnio“, „dla własnój informaoyi.“ itd. Czy 
téin YPudkach wysoko postawiony urzędnik ma prawo 

młh nr»8i . wł't*aś, ozy dokumenta ma oddać swemu nastę- 
u 111 Sai UZ0U^ Sw^j władzy, o tćm pozostawiam sąd wy- 

ddd’ié i?.' °Wi'. oskarżony zabierając dokumenta chciał się 
iro ta» arySodnego czynu, na to potrzeba dowodu. Że zaś 

ni® był woale w opozycyi do niemieokićj polityki

kośoielnćj, tego dowodzą dwa pisma z 4 i 14 ozerwoa 1872 r., 
które kanolerz przesłał oskarżonemu, a o któryoh odczytanie 
proszę. Kończąo moje wywody, zwracam uwagę wysokiego są­
du na to, iż zapatrywania nas obrońoów na oały ten proces nie 
są bynajmnićj odosobnione, ale że i sławny francuski profesor 
prawa Kolm Jactjuemens w broszurze swćj zupełnie w tym sa- 
bro8zury^raZ^ duohn. Proszę o odozytanie pomienionój

h*0 powyższóm przemówieniu rzeoznika Duckhorna odro- 
nadnrf.iF,081^26!11*8 i na ^°^4|ny, poczćcu zabrał glos
hnrii» Luok celem repliki na wywody rzeoznika Dock-
. Beplika nadprokuratora była ściśle prawnćj natnry i do-
rdika n 'n 10kkÓ,T ° d5)W0(1y postawionych przez obrońcę. Du- 
krńtkiói D°°ah“rn& LobraoaJa *>f w tćm samóm kole a sąd po 

k yadzla “«hwalił odrzuoenie wszelkich dowodów. Po- 
ciem zabrał głos drugi obrońca rzecznik Munkel w te słowa: 
i i " całośoj « wywodami pierwszego obrońcy

wniosków o unieważnienie wyroku pier- 
domin Hnm«°y1, °.3’l,,adczeDie oskarżonego: „Berlin nie jest mojćrn 
zaTeŁ.r7,Qn°nWy8tl‘rozJrć d0 ™ia berlińskiego sądu 
ne<zn ta« aP2l tQy- °skarl!®Dis odpowiedzialnym robi oskarzo- 
dzf że n^t,kUmenU’ ktÓryoh niSdzia znal®ść nie można i twier- 
Oskarzenifl ntaQyi za.trzyma‘ ¡e “ «ebie i wydać ich nie obce. 
Nldorok, >1 A do™df.? d°tąd togo - czekamy na dowód. 
rzonv n^e d ,n!A i dZ‘.’ ud.erzaJą.o4 j««t okolicznością, że oska- 
n sń7hifl dnknm» Mrze 8Z0DŚJ 8w6) w,ad^ D'° 0 otrzymaniu 
kowyeh eln ia n ’ ' pOpadt w P®d®J™«ni®, ż® ta-
wv»tyŁd-. ■ y° “a Wla9no oeIe- Nio 84dze, aby ktoś, kto 
Dolitvk i kn 7rZ:l Z o.pozyc^ Prz®°'w naczelnikowi niemieokićj
P z .k ,k t8lnu cel®wi ohoe put.likować pewne dokumenta mógłby złożyć takie zeznania w ministerstwie spraw zaS-’ 
nyoh, jak to uczynił hr. Arnim. W końcu ¿wróofó mi należy 
Uch^aM*’ Ż6 W?Zy8tk!e urz?dowe dokumenta są w JupHka7

ts^rpudobnśui! bezoe,°wóui-

ozóm sąd poszedłszy na ustęp oświadczył, iż pr joes Lat ukou- 
pZoOpyoTud.L“bl,liaOya WyrokU na,t£!pi O 3 goSzinie

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 18 czerwca. Echo donosi o 
upadlośd maklerskiej firmy Bosthwicke et Comp. 
przy Lombardstreet 31. Pasywa wynoszą, dwa 
i pół miliona funt, szterl. Uregulowanie defi­
cytu zaleźnem jest od uregulowania pasywów 
Aleksandra Collins. Dalej zawiesiła wypłaty 
firma John Andersen et Comp. przy Leaden 
Haalstreet. Pasywa wynoszą 200,000 funtów 
szterlmgów. Spodziewają sig jeszcze dalszych 
upadłości. J

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 

Poznan, 18 czerwca.
«i 2S?X.ki »"ift? Æ

trze na przedstawienie poniedziałkowe zostały rozebrane. Po 
poinformowaniu się u źródła oświadczamy, iż jeszcze sa 
miejsoa, z wyjątkiem krzeseł parkietowych, które już prawie 
pozoslje9. r°Zebrane Z08tały> Uk Źe Zaledwie ich kilka jeszcze

i i ta" * ^raymarkówki. Na dokończenie budowy teatru 
polskiego otrzymaliśmy oił pp. Konrada Waligórskiego 
jedną markę, Putiatyekiego z Leszna marek t?zy' odeb?a“ 
neBo wynag.odzema za użycie Jok&lu przez członków starego 
ziemstwa powiatu wsehowskiego i kościańskiego. S
od nro/Bs^ t -8p’ dl>‘ Karola Libelta otrzymaliśmy
od prezesa koła polanego na sejmie pruskim p. Wl. BrezyXucdkTmdn w a'TadePra9Z98a pu,8kie«° “a Ł-S 
memiMkimp. Wł, Taczano wskiego marek siedmdziesiat pięć, 
oa p. Łys. marek trzydziesoi; od p. Zabłockiego ta fWr lina marek dziesięć, od p. K. Chleb. .. . marek X?ć od n 
Ludwika Zielonki marek trzy; pp. I. A. WitkowskiohL 
Poznania marek trzy; od p. Franciszka Lewandowskiego 
z Łubowa marek trzydzieści ; razem złożono marek 499 fen. 50 
mnik d!a in °^oaiU r'^aież składkę na po-
pozwolenie^ zbie anie ;rzeeZo^Zes’kML?MZaW8kie

PrÏXÎf VT “iy:

oŒÆT hkaaoDiozne- jakie °d d®l®gata apyostolĘ?o 
ki z Wków aP^A°8ZTWt.16 F.ro“holz z Nekli iPromió- 

pLv nrviai Ca.ktdr® dDcbowm Cl oddali król, prokuratorii.
Przj przedłożeniu tedy tych admonicyi pytano sie ks kanoni.
źnieńLra7k,eS°’- *Ît0 !68t d5l8Sat?æ ®a ArchidTecezyą gn?e- 
znień3ki i poznańską, lecz odmówił odpowiedzi, gdyż w kwe-tX?’w1adrayOtaZH,'ZądU/ye.S0Zyalae’0 Di8 S® kom?®, 
tenoji władz świeckich ; oo do pieczątki zaś oświadczył że ta­
kowa znajdowała się w miejscu dla każdego przvstepnô’m a co 
do admonicyi, że należy mu dowieść, iż jegL Śą K pisane. 
W środę po południu zabrało znowu kilku urzędników" noliovi- 
nyoh z pomieszkania ks. kanonika Kurowskiego papier tak łi-

KtBi;.«?.’'’ '*k' 1

koW8ki odsiadywał w więzieniu trzemôszyôskiém
• Nrófwchomości przy Stiwnćj ulicy No. 6 nie nabył

fący przy’%« No^L °j°i80 E‘im Bab>

e«„ ~ \Dwa Prawdopodobnie skradzione krzesła ode- 
brano osobie, które je ohoiała sprzedać kobiecie przy Szewskićj 
ulicy mieszkającćj za 22 sgr. 6 fen. 7

• —n* Z Pleszewa donoszą do Posener Ztg. co naste- 
PÎ?J!: QÎZed kf^u dniami przybył lokalny inspektor szkólny 
pastor btreoker do tamtejszej szkoły protestanokićj a wywo­
ławszy jednego z uozniów zarzucił mu, że ukradł obrąozke ślu­
bną, wzy wając go zarazem, aby się do kradzieży przyznał. Km- 
dy chłopiec przyznać się nie chciał, kazał pastor nauczycielowi 
Ludwikowi chłopca oeleśnie ukarać. Nauczyciel posłu­
szny rozkazowi, dał chłopcu w krótkich przestankach 80 plag 
kijem. Fo takiem skatowaniu przyznał się chłopiec, że ukradł 
obrączkę Na to wyliczył mu jeszcze p. pastor 10 plag własną 
swoją laską, poezćm go kazał zimknąć do dawniejszego are­
sztu wojskowego, gdzie o głodzie przesiedział od li godziny 
przed południem do 6 godziny wieczorem. Po wypuszozeniu z 
aresztu zaprowadzono chłopca do lekarza, który mu wystawi! 
pismo, poświadczające skatowanie, a następnie oskarżono tak 

oîojaoonaU0Zyciela prz9d prokuratorem na podstawie 88 340. 
359 343, 339 i 239 prawa karnego. Zawiadomiono o eałćm tćm 
zajsoiu także ministra oświecenia. Zresztą miała się obrączka 
znaleźć, ehlopieo więc ten niewinnie skatowany został.

— * Dj Posener Ztg. donoszą z Śremu, że słychać tam,
ze tamtejsza kasa gimnazyałna odebrała rozkaz, aby byłemu dy­
rektorowi tamtejszego gimnazyum p. S te phano wi nie wypia- 
oała już od 1 lipca dotyohozasowćj jego pensyi. Zdaje się prze­
to, ze wytoozone p. Stephanowi śledztwo ukońozonćm już zo­
stało. J

— * Za inicytatywą inspektora szkólnego, nauczycie­
la przy seminaryum nauczyeielsKićm w Kcyni, Kie 1 oze wskie- 
go, postanowiły dozory szkólne w Nowych Szczypiorach i 
Szczepicach zakupić dla tamtejszyoh szkółek obraz króla. Sz''ze- 
pioe są własnośoią kupoa Itziga z Nakla.

— * Towarzystwo dramatyczne stojąoe pod dyrekoya 
Kałioińskiego, goszczące obsonie w Jarocinie przedstawi w so­
botę (19 bm.) dramat Łabowskiego pt. „Żyd“, w niedzielę zaś 
komedyą: „Stary piechur i syn jego huzar.“

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia !9 czerwoa Ger­
wazego i Protazego męcz.; w kalendarzu słowiańskim Bo- 
żyaława.

Wschód słońoa o godzinie 3 minut 38, zachód o godzinie 
8 minut 23. B

Dnia 19 czerwca 1205 świetne pod Zawichostem zwycie- 
ztwo nad Komanem, księoiem haliokiin. — 1831 bitwa Dod 
Wilnem. H

(A- B. C.) Września, 15 ozerwca. (Burza. _ Nie­
szczęśliwy wypadek. — Wyznaczona nagroda. — 
Submisya. -Ogłoszenie. - Handel bławatny - O- 
gnie. — Urodzaje.) ł

W dniu 8 bm. po południu srożyla się nad miastem na- 
szćm wielka burza. Podczas nićj piorun uderzył w budujący

się dworzeo na kolei, w dom przy ulioy Poznańskićj i uszkodził 
nawet, lecz nieznacznie przyrząd telegraficzny na poczoie; nadto 
uczeń tntejsżćj szkoły katolickićj, Sikorski, lat 12 lieząey, stał 
się obarą pioruna. Stał on podczas burzy pod topolą, w którą 
piorun uderzył i żyoia go pozbawił.

W dniu 23 ubiegłego miesiąca stały się tutaj pastwą pło­
mieni browar i stajnia obywatela p. Jordana. Ogień był'tam, 
jak się domyślać należy, podłożony. Tąk przypuszcza proku- 
ratorya średzko-wrzesińska, bo wyznaczyła temu, kto wykryje 
podpalaoza, tak iżby mogła mu być zbrodnia udowodnioną i za 
to mógł być ukaranym sądownie, dwieście marek.

Dyrekoya kolei oleśnicko-gnieźoieńskićj, mająoa swe w 
lórooławin siedlisko, ogłasza, że restanracya na dworcach kole­

jowych, znajdująoyoh się na całćj przestrzeni, a zatćm w po­
wiecie wrzesińskim we Wrześni, Miłosławiu i Żerkowie mają 
hyc od 1 lipca r. b. w drodze publicznej submisyi wydzierża­
wione i to najpierw tylko na rok jeden, a po upływie tegoż do­
pięto na czas dłuższy. Wnioski odnośne przesłać należy do 
centralnego biura kolejowego w Wrooławin. Nadmieniam, że 
choć termin submisyi dopićro teraz ogłoszony, już bardzo 
wielu zgłosiło się od kilka miesięoy dzierżawców na wzmianko­
wane restauraoye, a zwłaszoza restauracya na dworcu we Wrze­
śni liczy ich dotychczas kilkudziesięciu. Jest to nie mała kon- 
kureneya, świadcząca wymownie o korzyśoiaoh utrzymywania 
restauracyi na dworoach kolejowych. Charakterystyoznćm przy 
tćm jest to, że miasto Czerniejewo w powieoie gnieźaieńskim, 
w ktorego okolioy pod tąż samą nazwą przystanek i restaura- 
oya urządzone będą, nazwano w ogłoszeniu nie Czerniejewo, 
ale już „8 oh war zen a u“, ohoć to dopićro idealny projekt bur­
mistrza miejscowego Kamera i ojców miasta Niemców i żydów, 
projekt przedłożony rządowi, do którego przyłączyło się także 
niestety dwóch Polaków za wstydem dla swych współobywateli, 
o ozćm pisaliście niedawno. Dyrekcya tćjże kolei ogłasza dalćj, 
że prawie wszystkie miejsoa służby wewnętrznej i zewnętrznój 
przy kolei już są obsadzono, że zatćm dalsze wnioski o posady, 
zwłaszcza niewykształconych w służbie kolejowćj kandydatów, 
będą bezskuteczne i że wszelkie do wniosków doiąozone świa- 
dęotwa zostaną im zwrócone bez opłaty.
ta j ? dD*®m 1 października rb. ma tutaj być otwartym polski 
hćndel bławatów.

W ostatnim czasie było w obwodzie policyjnym strzałko­
wskim we wsiach położonych nad granicą kilka wypadków ognia, 
rustwą płomieni stały się mniejsze gospodarstwa włośoiańskie. 
lfzecz smutna, że niektórzy z poszkodowanych właścicieli nie 
byłi zabezpieozeui. Przyczyna ognia nieznana.

Dzięki deszczom, które w ostatnioh czasach w okolicy na- 
szćj ziemię potrzebną zasiliły wilgocią, przedstawiają zasiewy, 
gdzie przezimowały szczęślliwis, widok dosyć pomyślny. Psze­
nica zapowiada obfite plony, żyto nie obiecuje zbyt wiulkich 
zbiorów, jarzyny zadowalają w ogóle a trawy i koniezyuy mogą 
zupełnie zaspokoić wymagania rólników.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Dziennika mód wyszedł Nr. 17 i zawiera: Opisy ry- 

®id- — Rozmaitości. — Korespondeaoya. — Szarada. — Kolizye 
obowiązków. Szkio psychologiczny, p. J. Chorośuiokiego. (O. 
dal-) — Na zawsze. Wiersz przez Maryą B. — Panna Antonina. 
Powieść współozesna p. Leopold» Winklera. (C. d.) — Poga­
danka o grzybach, p. A. Błydowskisgo. (Dok.) — Z kraju i 
świata p. Omikrona. Iuseraty. — Ilustracye i dodatki: 
72 drzewor. w tekseie. — Rycina kolorowana i arkusz obejmu- 
jąoy kroje i wzory haftu.

x" Pisma literackiego Tydzień wyohodzącego we Lwo­
wie No. 24 i zawiera: Ratujmy sztukę polską! II; przez Jó­
zefa Rogosza. — Byle wyżćj, powisść Michała Bałuckiego (ciąg 
dalszy). — Kobiety w Algierze przez dr. Jana Sawickiego fciąg 
dalszy). — Starożytność kuli zieinskićj przez dr. F H. Kleina 
(oiąg dalszy). — Ismailia, podróż S. W. Bekera w głąb Afryki • 
(ciąg dalszy). — Gladyatorowie, poezya Maryi B. — Idealiści 
powieść Jana Lama (oiąg dalszy). — Tajemnioza wyspa, przez 
Juliusza Verne (oiąg dalszy). — Pogadanka Jana Lama. — Li­
sty z Angin. — Piśmiennictwo polskie przez J. Kołaczkowskie­
go (dok.). — Z po nad mogił przez Wł. Bełzę. — Bibliografia. 
— Wiadomości ze świata. ,

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 18 czerwca.

BAZAR Duliński z żoną z Sławna, Różański z Padniewa, dr. 
ozuidrzyuski z Lubasza, hr. Ordynat Taczanowski z Ta-

55 Koayi» Paüi Nowaka z Koszut. 
LUZINöKlLGÜ GRAND HOTEL DE FRANCE. Prądzyński z

Laskowa, Ireskow z Biedruska, Karczewski z Wyszakowa 
onJrJi® r-r? z Gniezna, Kalkstein z Starkówca.
HOTEL DE PARIS Ks. prob. Sobeski z Biskupic, Neustadt

z Czerniejewa, Akahóski z bratem z Paczkowa pod Środa
Ryehłowski z Szczytnik, Beyr z Tarnowa, Płaczek z Swa- 
rjęaza Rossmann z Głogowa, Krause z Reiohenbaohu, 
Wepold z Bieganina, Guttmann z Królewskiej huty, Altmann 
z Miikuszyc, Bülau z Gniezna.

SIEKNĄ HOTEL EUROPEJSKI. Gossel z Barmen, Brandt 
z Wilczyna, Wund z Wrocławia, Löwe z Hamburga.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
i i We.łnata Warszawa, 15 ezer.ica. Dnia dzisieiszes-o

z remanentem wynosił 40,694 puaów i 6 fuftów ZaLól n^ 
tern i nmczynność cechowały pierwszy dzień targu choć liczni 
tak krajowi ,ak i z cesarstwa i z zagranicy przybyfi nań kunov 
targ więa warszawski ulega naciskowi targu poznańskiej —
MdówrWnabvwdanU7abrÓt ,do3zedi ,do ,300 Centnarów ezylf 1000 
kkdv knnnv, 1 ■ wy.^0ZQ1® krajowi fabrykanci, podczas
od zaknoów ^graD10y 1 * 15 «ssaratwa wstrzymywali się jeszcze ffkupów. Płacono c#ny następujące: za wysoko-eieńka 

o tal., za oieńką 85-100 tal., za średnio-cieńką 70-80 taL

Wiadomości giełdowe.

eflefda pozntmgfea, 18 ozerwca.
■ ij^O2nV’ I® czerwca. Urzędowe gorawo? danin

giełdowe. Walory': poznańskie 31% list zastawne____
4/„ nowe listy zastawne 94.60 żąd./listy rentowe 96 80 żad ’’ 
akoye banku prowino. 99.40 ż., 5% obita. prOwhiO - ż 5°?

państw. 105.5 ) ż. pożycz, premiowa ¡35 ° 1°“™ pozyoz^a 
zw.ąz.póiu -niem: pLl. S^lylast -“poi: 4^ iK^
70.50 z., akcye zakład. Tow. kolei star-Dozn P • J, y , 1
zakł. kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akove' knlni akoye
pt tk^Mtasa D2QSfXŻe Potocki“"’

ży to . cena wypowiedzialna i regulacyjna 144 _ 
ezerwieo 144--.—, — ozerwieo-lipiec .43.— _ lipieo-siernień 
izfe^ik T4r3.-.'WrZe8,eń U3-’ na iesieó 143-> wrzesieńfpTź“

Wypowiedziano — ctr.

Wypowiedziano —litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) —____

?8 ozerHr?a- (Sprawozdanie giełdowe.) 
btan powietrza: pochmurno. 6 '
Zyto: trzyma się.

czerwta7ai44WypOWÍedZÍalDar ta-“ Wypowiedziano _ etr. _ 
Merpteń - wrztsTeń m™80 ’ P'e? -W3’ ta ’ Opiao-aierpioń 143 .-
usą as** “-■ ■»“«-

iu«A Okowita: słabo, Cena wypowiedziana— Wynowiedz —
■«iSUfeSiSi —**•6i™’

Okowita w miejsou (bez beczki) —__żąd
“¿r:: SELTOoS;“

«leída bydgoska, 17 czerwca.
Fszenioa: 165-180 m.
Zyto nowe 142-150 m.
J ęozmień: 140-148 m 
Owies: 160-170 m.

i Rzepik — - — m. wszystko per 1000 kilo wedle ga­
tunku i wagi efektywnćj.

Okowita: 51.76 ./f>- per 100 litrów k 100 %.
Ceny targowe

w mieście Bydgoszczy w dniu 16 czerw. 1875.
3>.

85 iunL pszenioy 7 20 — 7 50
80 » żyta 6 30 — 6 60
70 » jęozmienia 6 50 — 6 —
50 » owsa 4 39 — 4 50
90 n groohu 9 — 9 50

100 n kartofli 2 — — 2 30
100 n siana 4 _ — 5 __

1200 n słomy 36 — — 39 —
1 n masła — 90 — 1 10
1 mędel jaj — 70 — — —

TowarCeny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 18 czerwoa 1875 roku.
Przenioy .
Żyta....................
Jęczmienia . .
Owsa....................
Grochu do gotow.

- _ na paszę 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu zimowego 
Rzepiku latowego 
Rzepiu latowego 
Tatarki 
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółL

niebiesk.
Koniczyny ozer. cent po 50 kilo
Koniczyny białćj
Groohu białego ... - -

piękny. średni.
mark. fen. mark. fen.

9 5) 8 40
7 80 7 50
7 20 7 _
8 40 8 —

— — — —
— — — —
— — — —

— — _ —
— — — —
-M. — — —
— — — —
— — — —
— — — —
— — — —

- — — -

pośledni, 
mark. fan.

30
50
10

szefei po 50 kilo

Ceny ustanowione przez stowa­
rzyszenie kupieckie.

w mark, i fen. za 50 kilo

TOWAR
piękny średni pośledni

i Pszenica , 
i Żyto . .

Jęczmień 
Owies

30
50
10Groch do gotowania 

Groch na paszę . .
Rzepik zimowy . .
Rzep zimowy . . .
Rzepik latowy . .
Rzep latowy ... .
Tatarka....................
Kartofle ....
Wyka....................
Łubin żółty . . .

„ _ niebieski . .
Koniczyna czerwona 

„ biała . .
Groohu białego . .

Poznań, dnia 18 czerwca 1876.'
Hi o in i si y g 4 a i* g o w a.

Clelda bsrllnaha, 17 ozerwoa. 
Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 160-200 marek wedl

gatunku ząd.; żółtą galio. —z kolei pł., na ozer. 1914-192-1911S l’93? il!0-1,^-191’190-19U-19li wrzesień 
paźdz. 1934-194$-1934, pazdzierniic-listopad — marek pł.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 132-160 marek wedle ga 
tunku żądano; rosyjskie 132-14S| marek z kolei i franoo

ta p°s’ednle krajowe — marek z kolei, — krajów 
150-169 marek franco z dworoa płaoono, na ezerwieo 1454-1431
nikf U6514P40?.i8c"sie.r- 144H«ł, wrzesień-paździer 
nik 146-146|, październik-listopad — m. płac.
dlc gatunku*żądano.9' 10°° ki‘° " miej8°U 12045f5 marek wa 

O wies per 1009 kilo w miejsou 120-185 marek wedle ga 
tunku żądano, galicyjski i węgierski 130-150, rosyjski 130-179

150-17G0rmarekPpłrać.00° ki‘° d° gotowania I74'232 « P*™

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek.

s„ rzepiowy p0r loo kilo w miejscu 58.— marel
siArnita-ZfiR\taoZrbeozkil ,pŁ’ na MMwiec, czerwiec-lipiec i lipiec 
sierpień 58.5-o8,(wrzesien-paźdz. 60-60.5-60 marek pł. P

U ej In!any per wy kilo w miejscu 60 marek.
Olej skalny per 100kilo w miejsou 26. marek.

Okowita per 100.litrów w miejscu bez beczki 52.6 marel 
pł., na czerw, i czerwiec-lipiec 52.3-52.1, lipiec-sierpień 53 5-3 
marek Pram98,eÓ M WrZesi°6 54-2'54- P^«nik -?

Berlin, 17 czerwca. Pszenna nr. 0. 25.50-
24.50 nr. 0 i 1. 24,-22.50----- ^4-, rżana nr 0 2225 219«
nr. 0 i 1 20.50-18.50 marek. ] JA25-J1.2fi

GJeSdu wroeffawMka, 16 ozerwca.
138 nZ ;°>ta?er i-1?00 .kil° słaWćj; na czerwiec i ozerwiec-lipie< 
138 pł. i ząd , lipiec-sięrp. 133.50, sierpień-wrzesień - wXT 
październik 142.60-145 m. płac. H , wrzes..
— Żądano!nia“' Per 10°° kM° na ozerwieo 1TO. ozerw.-lipieo

Jęczmień: per 1000 kilo 150 marek żąd. 
8ierpitó74rm.Pąd.i080 na Ozer- 1 czer--liPie° 1«, Hpieo-

Rzep per 1000 kilo 270 marek pł. 
marek żZąd?,K Z'“°Wy p9r 1W0 ki,° na ^«ec-kwiecień -

sou SLó^m/żEKł^ORO0?, litr?w’ ceny m#.ło «mienione; w miej- 
liDieo-siernipń 51 pb ’ na ozerw,®o i ozer.-iipieo 52.40,
53.- m. żąd! 18 P ’ aierPleń-*«®«i®ń 52,80, wrzesień-paźdz.

Marsa telegraficzne.

(Notowane z dnia 18 ozerwoa.)
SZCZEClaf, 18 ozerwoa 1875.’
Stan powietrza.-
Pszenioa: ospale.

na ezerwieo 188._
na czerwieo-lipieo 188. 
na wrzesień-paźdz. 191.

Zyto: ospale 
na ezerwieo 145. 
na ozerwieo-lipiec 141.50 
na wrzesień-paźdz. 144.

Olćj rzep, słabo’ 
na ezerwieo 55.60 
na wrzesień-paźdz. 56 50

BEKŁMNI, 18 czerwca. 1875. 
Stan powietrza: —

Okowita; 
w miejsou 59.60 
na czerwiec-lipito 50 80 
na iipieo-sierpień 51.70

Owies.
na ozerwieo 162. 
na ozerwieo-lipiec 162.

Olćj skalny: 
na jesień 11.25

Pszen. ospale 
na czerwiec 
na wrzes.-paźdz,

Żyto: ospale, 
w miejsou . 
na czerwiec 
na czerw.-lipiec 
na wrzes.paźdz. 
Olćj rzep, słabo 
w miejsou . . 
na czerwiec 
na wrzesień-paźd. 
na paźd.-listopad
Oków, słabo, 
w miejscu 
na czerwiec 
na lipiec-sierpień 
na Bierpień-wrzes 
na wrzes.-paźdz.

kurs
poozątk. kurs

końcowy kura

190 50 Owies:
192 50 na czerwiec 169 40

Olćj skalny:
w 'miejsou 26 —

146 - Gal. kol. Kar. Lud. 105 25
142 — Pruskie oblig. p.
142 — Nowe pozn. list. z. __
144 50 Pozn. rent, listy —ta

Koiói żel. państ. 509 50
58 _ Lombardy . . 189 50

Aust. losy z 1860
Włoska renta . 72 30

59 80 Amerykany . 99 —
Austr. ako. kred. 395 —
Pożyczka turecka 42 25— — 7’|, °|0 Rumuny

52 2C Pol. listy likwid.
— — Rosyj. banknoty - ,
54 30 Austr renta sreb.
54 10 Usp. słabe

kute
końcowy



Obwieszczenie,
W naszym rejestrze spółek wskutek dekre- 

. dzisitu z dnia dzisiejszego przy Nr. 6., gdzie firma:
¿•Turkiewicza, Stawi­

ckiego i Spółki
zapisaną,, następny przypisek uczyniono: 

Kol. 4. Towarzystwo handlowe się roz­
wiązało. Likwidatorem ustanowiono dotych 
czasowego spólnika Aleksandra Nowickiego 
w Strzałkowie. (3369)

Września dnia 12 czerwca 1875.

Podwieczorek
urządzony przez

Towarzystwo Pań.

Kąpiele na morzu północn. Westerland-Sylt. S0®0000^lam zaszczyt uwiaiwacłomić Szano- Q GTlRH

Król, sąd powiatowy
Wydział I.

dany będzie

w ogrodzie p. Cegielskiego
w środę d. 23 czerwca o godz. 5ej. 

na który się niniejszćm

NąjskuteczniejszeStacya pocztowa i telegraficzna. Bardzo wielkie 
kąpiele morskie. Sezon* od początku czerwca do połowy paźdz. wybrzeże.

Do Sylt jedzie się via Hamburg — Altona koleją albo na Tonderlt (Hoyer), zkąd| 
przeprawić się można na eleganckim pocztowym i pasażerskim parowcu „Germania“ ro- i 
dziennie w dwóch zaledwie godzinach, lub na Husum, zkąd kilka razy na tydzień! 
udają się doskonałe parowce do Sylt; zajmująca podróż morska trwa najwięcej 5 godzin.) 

Prospekty kąpieli i plany jazdy parowców do nabycia przez wszyst-' 
(3374)‘ kie ekspedycye anonsów Haasenstein & Vogler i p zez podpisanych właścicieli za-i 

kładu kąpielowego, którzy udzielają zarazem bliższych objaśnień. ¿3372) i
Westerland—Sylt. ES ns ci a Malierhaiiffe.

wną Publiczność miasta Buku i o- a 
Y kolicy, iż mam na składzie świeże X 
U i w wielkich sztukach wapno v 
0 beczka po 1 tal. 5 sgr., cent. 12 Q 

sgr., 1000 szplisów 15 sgr., szku- Q 
dły 15 sgr. kopa, węgle ka- a 

najlepsze cent. 11 sgr. i
"1 0

mienne najlepsze cent. 11 sgr 
dla kowali najlepsze węgle szefel vj 
10 sgr. Byk. w Buku.___(3364)0

zaprasza,
pod Bukiem ma 

(3363)

do nabycia z Góry zamkowéj.

GOTOWE PŁACHTY
DO RZEPIU I DO ŻMIW
w wyborowych gatunkach poleca jak 
najtanićj (3056)

S. Kantorowicz
68 Rynek 68.

■ B Dom. Jeziórki r-------------

5°|o hipot. asygnacye udziałowe Ä «wîw*

Gospodarstwo ’
chłopskie, 67 mórg ziemi dobrej, z 
i latowym zasiewem, łąk około 2 mórg0*11 
fem, budynkami dobremi jako też inwZ t01 
rzem żywym i martwym, hlizko stacvi 
żelaznej, od miasta Poznania D/s mjjj 
lone, z wolnej ręki pod korzystuemi wa 
kami do sprzedania. Zgłoszenia do wł? 
cielą A. Dublsz w Dąbrowic 
Poznaniem. (3373 ?

Strzelecka ul.lOŚ
Średnie pomieszkanie 

rocznie od 1 lipca rb. do 
Poszukuje się

za 80 ta 
2ïZWia. 

(33i3j

Cztery pasy sluckie 
I pas lugduiiskl Ża­
łobny są do nabycia w an 
tykwami 12. Caillera.

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarownik! i Manehety, 
Skóry na uprząż etc. polecają

Orłowski Co.
Skład skór (3336)

w Poznaniu, Jezuicka ui. 1
Bardzo, jeszcze dobrze zachowana

lokomobila i młockarnia pa­
rowa (Richard G-arret&Sons) 
o sile 8 koni są po cenie 1200 tal. 
do sprzedania w (3368)
zakładzie budowy machin i iejarni 

'żelaza w Nakle.

Walne Zebranie 
Tow. Pom. W. pow. 
Gn. odbędzie się w Gnie­
źnie tl. 21 ł> ni. w
południk o 12 godz. w hotelu 
pp. Chrościńskich.

(3249) Komitet.

Narzędzia gospodar* 
skie, walec pierścienio 
wy, sieczkarnią, sprzę 
ty domowe, konie, wo­
ły. krowy, młodocia­
ne Iiydło, trzodę chle­
wną i pszczoły w ulach 
Dzierżona sprzedawać będę 
za gotową zapłatą (2948)

21 czerwca
o godzinie 9-tćj, z rana 

w Mącznikach pod Środą.

Ks, Badurski, proboszcz.

Zakład budowy machin i Iejarni
L. W. Gehlhaar w Nakle

arnia żelaza
poleca swój obficie zaasortowany skład młockarni, młockarni szerokich, ma- 
neży, sieczkarni do obrotu parowego, maneżowego i ręcznego, siewników, 
grabi, pługów, ekstyrpatorów jako tćż wszystkich innych agronomicznych 
narzędzi, tak samo krzyżów nagrobkowych, sztachet do grobów po cenach 
za umiarkowane uznanych. (3367)

północno-niemieckiego banku kredytu gruntowego w Berlinie są po kursie 
dziennym giełdy berlińskiój bez policzenia kosztów pobocznych do nabycia u

Leopolda Goldenringa
(3370) Poznań.

między niemi 350 dobrych skopów.
Dnia 22 czerwca rb. z rana o godzinie 9

Dom. Itraciazeno pod Gnieznem sprze­
dawać będzie przez publiczną licytacyą za 
gotową zapłatą (3250)

nauczyciela domow.

A
HOGG, Aptekarz, 2, Rue de Castiglione, Paryż Jedyny preparator.

SHÜSS

r

ł

de HOGG
PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA.

Preparatowi temu nadano specyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po­
wietrza ; zachowana tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu! uczy 
niono skuteczność jego niezawodną. — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób s

1“ PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy, 
wymiotom i innym przypadłościom, specyalnym żołądka.

2’ PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwaszonem przez wodoród 
przeciw słabościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo są 
¡wzmacniające.

3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Iodanem żelaza nlepodlegającym rozkla-
owi, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifiiitycznym i piersiowym.

PSINA przez połączenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie lodanPEPSINA przez połączenie z żelazem 
żelazo wywierają na żołądek osób nerwowych i drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedają się Je­

dynie we flakonach Irójgraniastych i znajdują się w głównych aptekach.
Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza. [30]

żywyunartwy

inwentarz
składający się z krów dojnych, koni robo­
czych, bydła młodocianego, wozów, pługów, 
bron, młockarni itp. (3350)

Folwark
500 morgów, 1 */> mili od Poznania, | mili od 

..................żel. —

Zakrzewko

stacyi kolei żel. — dom mie zkalny muro­
wany o 6 pokojach, budynki nowe w bardzo 
dobrym stanie; również inwentarz żywy 
martwy — jest do sprzedauia zaraz lub od 
św. Jana pod korzystnemi warunkami z małą 
zaliczką. Bliższych szczegółów udzieli pan 
L. Kunkei w Poznaniu W. Garbary. (3213

któryby dwóch chłopców przys 
niższych klas gimnazyalnych (Seksty, H A. B. poste restante M i ł o s ł a w’

Obywatela!
w średnim wieku, z gospodarstw^ 
i wszelką rachunkowością obeznanego 
polski i niemiecki język posiadającego 
w korespondencyach z władzami ruty’ 
nowanego <— słowem do wyręczeni« 
starego i chorego pana — potrzebni 
Dom. IŁuklinowo natychmiast. - 
Pożądanem jest zaręczenie lub kaucy 
~Zdatny (3274)'

gorzelnik
z dobrą rekomendacyą, mogący sta-i 
wić kaucyą i

1$

pisarz gespei

pod

Toruniem.

Z powodu wydzierżawienia
mejwiasności postanowiłem przyjąć obo­
wiązek, amianowicie agronoma podwu- 
dziestolet. praktyce w większych i samo-) 
władnie zarządzających gospodarstwach;’ 
oprócz agronomii obeznany w kupiectwie, i

znajdą od 1 lipca miejsce 
wie pod Jarocinem.

w

o

P1 
tu

Roszkołt cz

Dom. Smoldry p. 
potrzebuje od 1 lipca

Gołańczi

(3341

Sprzedaż tryków
rozpoczęła się zpełnej krwi SoiAtkdoWBD rozpoczęła się z dsileiO 

15 czerwca. (3366)
Leon Czarliński.

Wypowiedzenie Bistów zastawnych.
W skutek wykonanego dziś stósownie do statutu wylosowania, wypowiadają się poniźój oznaczone listy za­

stawne nowego ziemskiego Towarzystwa Kredy'owego dla Prowincji Poznańskićj
Ser. SpoHMHHal = 3000 Mr. Nr. 83. 259. 320. 445. 678. 724. 738. 868. 906. 1019. 1043.

1557. 1597. 1736. 1745. 1802. 1866. 2054. 2092. 2313. 2324. 2380. 2440. 2699. 2931. 2964. 3007. 3068.
3359. 3452. 3596. 3625. 3674. 3745. 3774. 3984. 4223. 4261. 4325. 4369. 4493. 4762. 4913. 4930. 4989.
5302. 5406. 5412. 5536. 5551. 5661. 5982. 6097. 6165. 6299. 6333. 6357. 6432. 6508. 6686. 6826. 7073.
7276. 7280. 7322. 7370. 7440. 7589. 7681. 7693. 7724. 7727. 7884. 7888. 7921. 8036. 8078. ,8095. 8165.

1342.
3208-
5237.
7231.
8193.

gorzelnictwie, ¡browarach, młynach pa-
rowych, budowlach i tartakach paro

urzędnika gosp,
wych. Każdśj chwili słuśę, cc zaś aó,ka”ler^ .P°leCenie zn™«» * 
pensyimammniśj pretensji, lecz więcćj u-'wa'-e^a konieczne 
ważam na grzeczne się obchodzenie, a-
za dopełnienie i wywiązanie się w po- i 
wyższym zawodzie honorem ręczę. —

Miejsce służące
go, strzelcu w Ito-

Bliższej wiadomości udzieliksiądz pro-jSOSZJCy ObSUdzOUC
‘ ' * " ' ' „ccc (3371)boszcz Antoniewicz w Bninie. 3362 :

P»

9 do 10 trzeciego wydania kuponów ser. II pi

8569. 8622. 8708. 9010. 9261. 9449. 9538. 9713. 9831. 
10,852. 11,004. 11,006. 11,163. 11,211, 11,323. 11,701.

10,122.
11,724,

10,178..
11,768.

8220. 8390. 8439. 8461. 8529.
10,224. 10,277. 10,689. 10,815.
11,931. 11,984.

Ser. II po 200 = 600 Mr. Nr. 50.
1290. 1362. 1393. 1556. 1727. 1730. 1821. 1837.
2195. 2453. 2556. 2679. 3303.
5189. 5235. 5389. 5644. 5816.
7128. 7149. 7539. 7745. 7760.
9140. 9219. 9235. 9286. 9316.
11,174. 11,190. 11,196. 11,212.

12,821. 12,848- 12,964.
13,774. 13,893. 13,911.
14,973. 14,974. 15,098.
16,158. 16.235. 16,407.
17,590. 17,678. 17,740.
19 427 19 563 19 720.

Ser.’III po IOO tal. = 300 Mr Nr. 130. 186. 256. 427. 557. 619. 702. 878. 883. 902. 907 
1374. 1495. 1655. 1704. 1737. 1752. 1813. 1912. 2016. 2085. 2088. 2125. 2189. 2217. 2409. 2441. 2458.
2519. 2776. 2811. 2820. 2867. 3006. 3024. 3080. 3134. 3148. 3385. 3383. 3478. 3499. 3701. 3736. 3831.
4152. 4241. 4312. 4471. 4506. 4823.4825. 4947..5199. 5276. 5312. 5422. 5937. 6063. 6153. 6624. 6628.
6687. 6688. 6730. 6876. 6968. 7033. 7051. 7262. 7387. 7522. 7545. 7564. 7791. 7841. 7964. 7998. 8421.

3404. 3531. 
5818. 6074. 
7838. 7858. 
9486. 9675.

10,212.
11,783.

67. 94. 155. 191. 329. 401. 444. 506. 515. 866. 914. 
1840. 1847. 1905. 1920. 1936. 1998. 2017. 2034. 2048.

3589. 3600. 3840. 3929. 3965 4232. 4316. 4374. 4444. 4632.
6219. 6289. 6332. 6362. 6379. 6402. 6416. 6851. 6910. 6918.
7986. 8126. 8166. 8182. 8184. 8264. 8656. 8766. 8777. 8900.

1263.
2180.
4645.
7070.
9120.

12,691.
13,563.
14,926.
16,155.
17,585.
19,402.

11,436.
12,993.
13,950.
15,320.
16,583.
18,027.
19,733.

10,030. 10,356. 10,524. 10,588. 10,691. 10,709. 10,735. 11,028. 11,089.
11,610. 11,790. 12,048. 12,118 
13,093. 13,110. 13,152. 13,275. 
13,961. 14,174. 14,209. 14,322. 

15,438. 15,486. 15,487. 
16,639. 16,773. 16,890. 
18,518. 18,549. 18,772.

15,400.
16.589.
18,341.
19,811.

12,242.
13,306.
14,354.
15,517.
16,964.
18,834.

12,304.
13,315.
14,390.
15,551.
17,017.
18,977.

12,433.
13,348.
14,454.
15,696.
17.181.
19.182.

12,488.
13,411.
14,483.
15,743.
17,442.
19,234.

12,629.
13,516.
14,666.
15,772.
17,569.
19,280.

1289.
2463.
3944.
6654.
8422.

9302. 9360. 9389. 9408. 9493. 9504. 9590. 9657. 9707. 9818. 
10,853- 10,993. 11,049, 11,118. 11,174. 11,320. 11,346. 11,618. 

12,016. 12,322. 12,383. 12,474. 12,493. 12,725. 12,824. 13,090. 
14,424. 14,491. 14,500. 14,501. 14,511. 14,566. 14,625. 14,795.

8570. 8634. 8864. 8880. 9002.
10,371. 10,435. 10,722. 10,728,
11,832. 11,838. 11,883. 11,946.
13,621. 13,637. 14,329. 14,387.
14,898. 14.967.

Ser. V po 500 tal. = 1500 Mr. Nr. 49. 114. 251

10,093.
11,654.
13,402.
14,818.

10,310.
11,750.
13,523.
14,866.

313. 448. 475. 513. 516. 602. 642. 734. 760. 
943, 951. 128671644. 1810. 1868. 1877. 1940. 2086. 2088. 2209. 2309. 2443. 2720. 2813. 2821. 2823. 2857. 2885. 
2945. 3033. 3138. 3168. 3262. 3271. 3387. 3596. 3700. 3876. 4034. 4077. 4148. 4616. 4629. 4646. 5067. 5097. 
5144. 5586. 5711. 5744. 5821. 5855. 5867. 5870. 5902. 5945. 5961. 6017. 6417. 6617. 6629. 6641.

Ser. Al a wprawdzie: I po IOOO tal. = 3000 mr. Nr. 22. 105. 425. 432. 507. 543. 589. 632. 
913. 1014. 1416. 1419. 1579. 1714. 1841. 1992. 2000 2159. 2183. 2375. 2382. 2443. 2514. 2748. 2983. 3246.
3292. 3313. 3403. 3477. 3680. 4169. 4182. 4312. 4484. 4492. 4626. 4747. 5112. 5334. 5515. 5520. 5638. 6070.

6153. 6348. 6388. 6485. 6552. 6553. 6591. 6660. 6688. 6705. 6879. 7016. 7069. 7277. 7644. 7730. 7991.
8157. 8216. 8217. 8219. 8301. 8321. 8495. 8510. 8804. 8865. 8956. 8986. 9061. 9119. 9290. 9565. 9591.
10,077. 10,741 10,890. 10,949. 11,063. 11,095. 11,458. 11,732. 11,917. 12,370. 13,002. 13,421. 14,031.

14,124. 14,324. 15,120. 15,277. 15,283. 15,564. 15,574. 16,005. 16,058. 17,326. 17,338. 17,908. 17,988. 18,056.
18,359. 18,610. 19,358. 19,370. 19,629. 19,960. 20,615. 20,616. 20,834. 21,177. 21,225, 21,233, 21,270. 21,720.
23,142. 2, po 3000 mr. Nr. 24,246. 24,433. 24,468. 24,589. 24,623. 25,009.

Ser. AU a wprawdzie:! 1, po 500 tal. = 1500 mr. Nr. 5. 230. 343. 618. 745. 817. 878, 1271. 
1625. 1656, 1658. 1739. 1867. 2003. 2041. 2122. 2162. 2190. 2264. 2289. 2396. 2506. 2847. 2897. 3018. 3046. 
3110. 3167. 3174. 3347. 3506. 3573. 3631- 3699. 3962. 4040. 4538. 4610. 4806. 4845. 4925. 5066. 5208. 5321. 
5397. 5970.6057. 6062. 6147. 6322. 6381. 6650. 6766. 6827. 7004. 7401. 7944. 8248. 8599. 9135.10,266.11,033. 
11,035. 11,885. 51, po 150« mr. Nr. 12,194. 12,419.

Ser. AIII a wprawdzie: 1, po SIOO tal. = OOO mr. Nr. 45. 248. 279. 338. 347. 387. 435. 607.
619. 633. 927. 999. 1080. 1107. 1149. 1317. 1526. 1547. 1787. 1885. 1922. 2125. 2260. 2296. 2414. 2578. 2721.
3215. 3315 3395. 3606. 3729. 3730. 3763. 3791. 3792. 3876. 3963. 4269. 4349. 4417. 4501. 4793. 4794. 5099.
5412. 5486. 5487. 5964. 6393. 6695. 6709. 6745. 6808. 7178. 7413. 7614. 7969. 7974. 8048. 8064. 8209. 8313.
8407. 8444 8591. 9256. 9263. 9460. -9641 9642. 9645. 9646. 9677. 9770. 9968. 9969. 9970. 10,279. 10,474.
10,595. 10,622. 10,660. 10,661. ' 10,665. 10,726. 10,727. 10,813. 11,277. 11851. 12,103. 12,321.
13,865. 13,911. 14,681. 15,097. 16,071. 16,116. 16,227. 16,315. 16,452. 16,678. 17,354. 17,838.
19,141. 19,142. 19,143. 19,145. 19,198. 19,394. 19,606. 19,755. 19,987. 20,089. 20,596. 20,625.
21,687.22,754. 2, po. 600 mr. Nr. 24,210. 24,282. 24,391. 24,773. 25,047.

Ser. IX a wprawdzie: 1J po IOO" tal. = 300 mr. Nr. 22. 68. 100. 114. 331. 344. 356. 421. 429. 
540. 577. 662.- 674. 702. 850. 866. 1160. 1183. 1279. 1656. 2211. 2394. 2403. 2545. 2663. 2784. 3171. 3547. 
3941. 3949. 4055. 4448. 4510. 4680. 4727. 4858. 4966. 4987. 5207. 5258. 5295. 5370. 5553. 6820. 6917. 7297. 
7505. 7742. 7921. 8185. 8251. 9208. 9689. 9738. 9802. 10,031. 10,032. 10.601. 11,041. 11,075. 11,767. 2, po 
300 mr. Nr. 12,044. 12,487. 12,495.
ich posiadaczom na dzień 2 stycznia 1876 z tćm wezwaniem, ażeby kwotę kapitałową od wspommonego dnia wy­
powiedzenia począwszy z kasy naszśj tu, przed południem między 9 a 1 godziną w gotowiznie odebrali.

Wypowiedziane listy zastawne powinne być składane z niepłatnemi j'szcze kuponami Nr. 8 do Nr. 10 i z 
talonem w stanie do kursu usposobionym. Bóść możebnie brakujących kuponów potrąci się w gotowiznie wykupnój.

Dla wygody publiczności jest dozwolonćm, że wypowiedziane listy zastawne wraz z kuponami i talonami 
kasie naszćj i pocztą ale franko przesłane być mogą, w którym to przypadku nastąpi przesyłanie w zamian goto­
wizny, ile być może odwrotną pocztą nie frankowane bez osobnego pisma, pizy deklaracyi całkowitśj wartości, 

Niewykupione listy zastawne przedawnieją w 30 latach na korzyść Towarzystwa.

6107.
8120.
9592.

12,839.
19,134.
20,785

13,326.
19,140.
21,036.

, Równocześnie wypowiadają się dawnićj już wylosowane, lecz jeszcze niewykupione listy zastawne a mianowi­
cie z terminu wypowiedzenia; 
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i lipca 1868 z kuponamiNr. 3 do 10 trzeciego wydania kuponów ser,
30© tal. = 60© mr. Nr. 9453.

1 lip ca 1866 z kuponami Nr. 5 do 10 trzeciego wydania kuponów ser,
300 tal. = 60© mr. Nr. 9434.

3 stycznia 187© z kuponami Nr. 6 do 10 trzeciego wydania kuponów ser. III po 
1OO tal. = SOO mr. Nr. 967.

z 1 lipca 1871 z kuponami Nr.
300 tal. — 600 mr. Nr. 9435.

fi lipea 1873 z talonem do 4go wydania kuponów 
ser. II poi300 tal. = 600 mr. Nr. 13,425. 
ser. A „ 500 „ = 1500 „ „ 2951.

3 stycznia 1873 z kuponami Nr. 2 do 10 czwartego wydania kuponów 
ser. II po 3««» tal. = 60« mr. Nr. 8050 
•er. III po I©« tal. = 300 n,r. Nr. 7Í18.

1 lipea 1873 z kuponami Nr. 3 do 10, 4go wydania kuponów 
Ser. IpolOOO tal. = 3«©© mr. Nr. 549. 651. 10,023. 10,349. 10,961. 11,679.
Ser. II po 3»O taS. = 600 mr. Nr. 604 1504. 1718. 6096. 6454. 7278. 7645. 8449.

10,396. 10,547. 13,712. 14,849. 16,016. 16,323. 18,628. 19,049.
Ser. III poi«® tal. =30« mr. Nr. 1887. 2318. 3274 3402. 3607. 4410. 5213. 5423,

7939. 10,481. 10,661. 11,244. 11,445. 11,793. 12,520. 13,351. 13,433. 13,564. 14,205. 14,917.
Ser. A po 500 tal. = 15«« mr. Nr. 232. 1077. 3224. 4278. 4411. 5958.
Ser. Al po 1OOO tal. = 3 OOO mr. Nr. 4322. 4578. 4612. 7512. 8394. 8608. 13,725.
Ser. Ali po 500 = 1500 mr. Nr. 939. 3153. 6899. 7760.
Ser. AIII po 300 tal. = 600 mr. Nr. 1653. 4431. 9496. 9601. 10,802. 12,909. 13,237. 14,686. 16,909 

17,263. -
Ser. IX po 1« O tal. = 3«« mr. Nr. 198- 550. 2605. 6478. 6844. 7739.

z 3 stycznia 18T4 roku z kuponami Kr. 4 doi« 4go wydania kup.
Ser. 1 po 1OOO = 3000 inr. Nr. 759. 3892. 4883. 5199. 5663.10 621.
Ser lipo 3«» tal. = 6«O mr. Nr. 680. 686. 1037.1136. 1976. 3117. 3597. 4057. 4175. 6807. 7053 

7253. 8394. 9430. 10,266. 10,330. 12,423. 13,357. 13,486. 14,199. 16,834. 18,693. 19,293. 19,605. w
Ser. III po IOO tal. = 300 mr. Nr. 1280. 1790. 1802. 1812.1950. 2300. 3713. 4059. 4122. «'5 

4452. 4828. 4866. 5152. 6096. 6575. 6581. 7166. 7244. 7301. 8724. 9792. 9821. 9886. 12,341. 12,518.
13,217. 13,287. 13,529. 14.065. 14,333. 14,915.

Ser. A po 500 tal. = 1500 mr. Nr. 1532. 2963. 5909. 6559.
Ser. Al po IOOO tal. — 300© mr. Nr. 687. 3719. 3775. 8373.
Ser. Ali po 500 tal = 1500 mr. Nr. 628. 975. 1802. 2593. 3836. 4516. 5215. 5231 
Ser. AEII po 200 tal. = 600 mr. Nr. 710. 841. 7655. 7972. 11,355. 13,075.
Ser. IX po IOO tal. = 30© mr. Nr. 319. 1094. 2026. 2427. 2598. 3129. 4483. 7397. 9015, 

z 1 lipca lSyA z kuponami Kr. 5 do IO 4-go wydania.
Ser. I po IOOO tal- = 3000 mr. Nr. 536. 1751. 2646. 3752. 4019. 6878. 7648. 8631.

11 886’ Ser. II po 200 tal. = 600 mr. Nr. 1770. 1851. 2345. 2944. 4386. 5571. 5582, 5645. 7222. 7371 
8388. 9339, 10,240. 10,245 10,385. 13,509. 14,705. 14,733. 14,962. 15,270. 15,774. 15,834. 16,853. 17.480.1»,40 
18,638. 18,801. 19,245. 19,564. 19,952.

po IOO tal- = 300 mr. Nr. 364. 933. 2122. 2144. 2163. 2282. 2358. 2609. 4!55.,

9154.

5780.

E

6 780. 77Ü

10,595

&

Ser. III po IOO tal- = 300 mr. Nr. 364. 933. 2122. 2144. 2163. 2282. 2358. 2609 
5052. 5470. 6186. 6758. 7695. 8539. 9091. 9171. 9802. 10,678. 10,806. 10,996. 11,088. 11,594. 12,002.
12,220. 12,643. 13,045. 13.203.

Ser. A po 500 tal. = 1500 mr. Nr. 1307. 2650. 3069. 4708. 6079. 6130. 6522.
Ser. Al po IOOO tal. = 3000 mr. Nr. 100. 1661. 2486. 2601. 7117. 7623. 9714. 9841.

13,202. 13,253. 14,153. 14,155. 14,195. 15414. ■ /
Ser. Ali po 500 tal. = 1500 mr. Nr. 9766. 10,264.
Ser. AIII po ««« tal. = «»« mr. Nr. 124. 4456. 5212. 5820. 7377. 9697. 9874. 9884.

11.825. 12,753. 12,757. 15,194. 18,016. 18,985.
Ser. IX po I©« tal = 30« mr. Nr. 633. 2994-3074(3900. 5025. 5391. 6194. 6251. 7070. 9211. 

z 3 stycznia 1875 z kuponami Kr. O do 1O 4go wydania:
Ser. I po 1«O« = tal. 3««« mr. Nr. 744. 1452. ?590. 2932. 3155. 4235. 6019. 6211. 6698.

9892. 10;945. / 7q87
Ser. II po; 2«« tal. — 6«« mr. Nr. 485. 559. 2527. 3065. 3483. 3710. 3961. 5085. 70H- 

7141. 7160. 7773. 9431- 10,300. 11,071. 11,397- 11,750. 11,774. 13,686- 14,458. 14,704. 14,928. 15,631- 10° 
17,804. 19,679. ' / .aR 32lí ¿

Ser. III. po IOO tal. = 300 m»( Nr. 398. 456. 582. 773. 1314. 1550. 1732. 1742. 2753.
4499. 4765. 6516 6659. 7137. 7654. 8339. 8464. 8514. 8653. 8954. 9893. 10,288. 11,082. 11,154. 11,214,
11,816. 11,868. 11,993. 12,576. 14,167. 14,346. . h

Ser. A po 50« tal. = 15«O mr. Nr. 310. 544. 572. 701. 932. 1745. 2348. 2948. 3717. 4840. 6139- ę
6362. nf,n 17 5HU

Ser. Al poiO«Otal. = 3O«Omr. Nr. 68. 5671. 8731.8913. 13,641. 14,798. 16,145. 16,650. tg 
17,739. 22,001. "" L

Ser. Ali po 5»O tal. = 150« mr. Nr. 76. 1881. 2080. 4366J5374. 6825. 8416.”' 7gg3.
Ser AIII po 2«« tal. 6»O mr. Nr. 589. 782. 1734. 3280. 3297. 3332. 4226. ¡4384. 4540. 5374. I 

7833. 13,033. 14,897. 16,163. 17,068. 17,084. 17,825. 18,002. 19,721. 19,723. 19,724. g58&<J
Ser. IX IOO tal. = 3®O mr, Nr. 233. 637. 1205. 1493.1727. 2383. 2880. 3967. 4533. 4976. 6190. g

10.826. 11,003. " . ¿¡odeb^tn
niniejszćm powtórnie i wzywa się ich posiadaczy, aby gotowiznę tychże listów zastawnych w kasie naszej 
pod uniknieniem dalszego nieoprocentowania.

Poznań, dnia 14 stycznia 1875.

Królewska Dyrekcya
nowego Towarzystwa ziemsko-kredytowego dla prowincyi

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. fcebińskij w Poznaniu.

11,507

10, 133

(3357)
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